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(Odpowiedź rządn na interpelację p. Grochol- 
gkiegu — Sprawa ta jeszcze nie skończona. — 
Wątpliwość co do zebrania się kongresu. — Chodzi 
podobno raczej o przymierza niż o kongres. 


y 


' Delegacje wspólne dopiero na dzisiaj zwołane. — 
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Narady ministerjalne, — Obiad dla delegatów wę- 
gierskich u Wenckheima i treść pogadanek na tym 
obiedzie. — Rezolncja trawnicka begów bosniac- 
kich za wcieleniem Bośnii do Austro-Węgier, i wy- 
słanie do Wiednia depntacji begów. — Dalsze po- 
głoski mobilizacyjne.) 


Odpowiedzi, jaką rząd dał na interpelację 
postów polskich, można się było spodziewać. Au- 
strja zaproponowała zebranie się kongresu, i pra- 
gnie na ten kongres sprowadzić Moskwę. Musia- 
ła więć oświadczyć na interpelację, iż na kon- 
gresie tylko sprawy wschodnie a nie Żadne inne 


. będą traktowane. Wszak taki warunek musiała 
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postawić Moskwa, a nawet i niektóre inne mo- 
carstwa. 

Co do wieszań Polaków, austrjackich podda- 
nych w Rumelii, rząd odpowiedział, że wiado- 
mości te urzędownie nie zostały stwierdzone, tj. 
że konsułowie w dotyczących miejscowościach do- 
nieśii, iż nie nie wiedzą o tem, ażeby Moskwa 
wieszała austrjackich poddanych. Innej odpowie- 
dzi nawet dać ci konaulowie nie mogli, skoro nie 
protestowali przeciw wieszaniom. Byliby bowiem 
odpowiedzialni za zaniedbanie obowiązku! Zre- 
sztą skazani na śmierć nie mieli możności od- 
wołać się do opieki konsulów austrjackich, a 
Moskwa mogła przedstawić, że to wieszano Pola- 
ków z jej zaboru. Bo że wieszano licznie Pola- 
ków, to potwierdziły konsulów francuzkich spra: 
wozdania, czynione rządowi francuzkiemu. Spra- 
wa ta pomimo oświadczenia rządu nie będzie je- 
Bzeze skończona. Daty autentyczne o wieszaniach 
Polaków z Galicji wyjdą wkrótce na jaw, bo 
rząd angielski polecił swym konsulom zebrać do- 
kładne wiadomości, jak nam z Konstantynopola 
donoszą, aby na interpelację, w parlamencie an- 
gielskim wniesioną, odpowiedzieć mógł. 


Jeszcza wczoraj wydawało się jeżeli nie pra- 
wdopodobnem, to przynajmniej możliwem zebra» 
nie się kongresu w Berlinie. Dzisiejsze wiado- 
mości dokładniejsze znowu w wątpliwość podają 
jego zebranie się. Hrabia Andrassy w okólniko- 
wej nocie cofnął swoją dawniejszą propozycję 
zebrania się konferencji czy kongresu w Baden- 
Baden, motywując tem cofnięcie, iż tam nie mogliby 
wziąć udziału ministrowie spraw zagranicznych. 
A zarazem w tej samej nocie zaproponował ze- 
branie się kongresu w Berlinie. Myśl ta wyszła 
z Petersburga, przyjętą została w Berlinie, a ak- 
ceptowaną przez trzeciego alianta w trójeesar- 
skiem przymierzu, Anustrję. Ale Bismark sobie 
zastrzegł, że dopiero wtedy zaprosi mocarstwa 
na kongres, gdy Andrassy zaprezentuje mu do- 
kumenta, iż wszystkie mocarstwa, podpisane na 
traktacie paryzkim. zgodziły się na zebranie kon- 
gresu w Berlinie. Toczą się więc teraz rekowa- 
nia między gabinetem wiedeńskim « innemi dwo- 
rami, a toczą się, jak wczoraj w parlamencie an- 
gielskim oświadczono, 0 podstawy, na których 
kongres odbyć się ma. Dotąd ani Anglia, ani 
Francja, ani Włochy, ani nawet Turcja, nie da- 
ły oświadczenia, iż obeszlią kongres! Pierwej 
muszą się porozumieć z Austrją o podstawy! 
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Wizyta polska u Koszuła, | 
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(Dokończenie). 


W sądach o pojedynczych osobistościach, nie 
znać za to śladu tego tonu goryczy. Na tym' 
punkcie Koszut przedstawia się znowu jako wy-! 
rozumiały mąż stanu, który bierze ludzi jakimi 
są — szanując osobistości, o ile na to zasłu-' 
gują, wtedy nawet, gdy potępia ich kierunki. —! 
Czasy gorące zmuszały pomimowolnie dotknąć | 
w rozmowach osobistości działających i nieraz, 
wtedy wysuwała się cała ich charakterystyka. | 
Z rozmów tych wyniosłem przekonanie, że nie! 
ma w duszy Koszuta ani głębokiej goryczy, ani! 
urazy do tych nawet osób, które w sferze sto-| 
sunków austro-węgierskich, w sferze najwyższej 
może uchodzą za nieprzyjaciół Węgier, a w pierw- 
szej linii Koszuta przeszłości, i... teraźniejszości 
może. Nie ma urazy i do tych współrodaków, 
którzy dziś są głównymi obrońcami i sterowni- 
kami systemu, który Koszut tak potępia, i który 
w każdym razie tworzy bez kwestji na około 
niego to opustoszenie, na którem tak cierpi. 
Owszem, sprawia mu przyjemność, jeśli może 
coś dobrego o nich powiedzieć, luh związać ze swo- 
jemi wspomieniami; zawsze zaś a bez widocznego o 
to starania pozostaje w sądach o nich przedmio- 
towym, jeśli nie bezstronnym. Mówiąc o hr. An- 
drassym nie przepomniał dodać; „ja to pierwszy 
skierowałem go na drogę dyplomatyczną, on był 
przezemnie mianowany reprezentantem naszym 
w Stambule* — chociaż fakt ten wiadomy ka- 
żdemu obeznanemu ze stosunkami węgierskienni. 
Pomimo zaś obecnej sprzeczności pomiędzy nimi 
na polu stosunków węgierskich, największej może 
jaka na tem polu istnieje, pomimo ciężkich 
zarzutów, tak głośno i z takim naciskiem podno- 
szonych przez niego przeciw polityce wschodniej 
ministra spraw zagranicznych monarchii, wi- 
działem, że nie było nie miłem dla jego serca, 
gdy rozmawiając z nim o wypadkach z 187C r., 
o błędach popełnionych wówczas przez rząd fran- 
cuzki, wtrąciłem epizodycznie wspomnienie własne, 
jak raz wydałrząd francuzki okólnik (ogłoszony 
zaraz w Journal Officiel) przechwalającego się 
stosunkami i umowami z państwami zagranicz- 
nemi, ckólnika który do szezętu zepsuł położe- 

e międzynarowowe cesarstwa i skazał go Ra 
pełne oOdosobnienie hr. Andrassy, odezwał się 
przede mną: Nasz Koszut w trudniejszych by 
Wał pozycjach, a nigdy przecież nie przyszło mu 
na myśl ratować się podobnemi środkami! To 
dalekie i stałe. uznanie dla kunsztu stanu Ko- 
szytą przez dawnego ulubieńca może, a dziś po- 


10 SANE A Ue ZA T h EE A LE RZA KG AET ZADAC KZ SOC 2 ANA NIEŻ KZK 6 REWAL SZ AO 


Jeźli między Anglią a Austrją głównie 
przyjdzie do porozumienia, to niezawodnie i 
Francja i Włochy do tego porozumienia przy- 
stąpią. Lecz czy wtedy Moskwa nie cofnie się, 
lab przynajmniej nie będzie odraczać terminów 
zebrania się kongresu? A jeźli znów nie przyj- 
dzie do porozumienia między Anglią a Austrją, 
to wtedy Anglia a za nią Francja i Włochy nie 
wezmą udziału w kongresie. Z wszystkiego wy- 
daje się, że w tych rokowaniach przedkongreso- 
wych raczej chodzi o przymierze niż o kongres, 
a gdy jedna strona przekona się, iż na kongre- 
sie wystąpić mogłaby draga strona w silnem, 
zwartem już przymierzu, to nsunie się niezawo- 
dnie od kongresu. 


Ze zwołaniem ponownem delegacyj wspól- 
nych dziwne tumanienie. Okazuje się, że dopiero 
na dzisiaj zwołane zostały. Zaraz też dzisiaj po 
posiedzeniach walnych zbiorą się komisje delega- 
cyjnc, w których hr. Andrassy poda wywód po 
łożenia taki, żego natychmiast podać będzie mo- 
żna do publicznej wiadomości. Jestto podobno 
fiuta, aby nie potrzeba odsłaniać rzeczywistego 
stanu rzeczy, gdyż odsłaniać go wszem wobec 
„natnralnie* niepodobna. 

D. 7. bm. przyjmował cesarz ministrów wę- 
gierskich: Tiszę, Szendego (obrony krajowej czyli 
houwełón) i Szella. Potem odbyła się u Andras- 
sego konferencja ministrów wspólnych i obustron- 
nych ministrów prezydentów i ministrów skar- 
bu. O godz. 4. popołudniu nastąpiła narada ko- 
ronna pod przewodnictwem cesarza, która trwa- 
ła godzinę. Rozbierano na niej przedłożenia dla 
delegacyj i szczegółowo omawiano położenie ze- 
wuętrzne. Według Nowej Pressy, narada koron- 
na nie zajmowała się akcją ani anneksją. 

O g. 5 pop. d. 7. b. m. naradzali się kila 
minut delegaci węgierscy. Uchwalono odbyć w 
sobotę walne posiedzenie i na niem objąć przed- 
łożenia rządowe, tudzież powziąć uchwałę, czy 
należy je do wstępnego zbadania przydzielić ko- 
misjom, czyli też samejże delegacji, ale w komi- 
sję zamienionej. Poczem około 30 delegatów. 
udało się na obiad do br. Wenckheima (ministra 
do boku królewskiego), dokąd także przybyli 
ministrowie Tisza, Szell, Szende i Bedekowich 
(do spraw kroackich), a następnie i Andrassy. 
Obiad i pogadanka trwały do godz. 11. w nocy. 


Pester Corresp. mieni to poufną naradą dla wy-|leniu, jeżeli ono istotnie jest postanowione, a 


miany myśli pomiędzy delegatami węgierskimi 
nad sprawą wschodnią, i tak dalej pisze: 


„Obeeni przystąpili po największej części 


do zdania, że przedłożenie ministra spraw za- |Ściciele dóbr w BoŚnii oświadczają: 1) Penieważ 
granicznych w podkomisji dla spraw zewnętrz- | Porta, niemogąca bronić interesów Bośnii, nie 
nych powinno być rozesłane między delegatów. | może też nadal w niej panować; 2) żądać 
Z wymiany myśli nad kwestją, w jakim celu 60, należy wcielenia Bośnii do  austro-węgierskiej 
milionów będzie żądanych, powzięli obeeni pra- |monarchii; 8) W tym celu udać się mzą.do Wie- 


wie bez wyjątku uspakajające przekonanie, że 
polityka dotychczasowa bynajmniej nie uwłacza 
interesom monarchii, ani im nie zagraża, a to 
co się stało dotąd, nie nadweręża zupełnie har- 
monii. Na tem rzecz stoi, jak Andrassy zapo- 
wiedział w podkomisji delegacji ostatniej, że o 
zamiarze okupacji Bośnii nie może być 
wcale mowy, a przeto także i to, aby żą- 
dany kredyt miał być na ten cel użyty. Celem 
żądania kredytu jest, tylko w przypadku ko- 
nieczności mobilizacji, pokryć jej koszta. Obeeni 


zaczerpnęli przekonania, że żądanie kredytu w |czasu, rezolucję, d. 26. z. m. w Trawniku uchwa: 


podkowisji może być przyjętem spo- 
kojnie i bez trudności winno być uchwa- 
lonem. * 

Jutro rano zapewne będzie już nam wiado- 


tężnegoi tak stanowczego przeciwnika, oddźwię- 
czało miłą nutą i świadczyło, że pomimo poli- 
tycznej nieprzyjaźni, nienawiści osobistej w seren 
nie ma, a przeciwnie jest może jakieś rodzime 
uczucie które spaja i łączy, wówczas gdy sto- 
sunki rozrywają. 

Z widoczną przykrością mówił mi o tem, 
że czuje się zmuszonym wystąpić bezpośrednio i 
wyłącznie przeciw hr. Andrassemu w polityce 
wschodniej, że długo ważył się z sobą, i tylko 
ulegając obowiązkowi sumienia na to zdecydował. 


į Istotnie w kilka tygodni póżniej wystąpienie to 


nastąpiło — i rozległo po całych Węgrzech. 


Pomimo czucia ciągłego z krajem, Koszat 
nie przecenia wcale swojego faktycznego wpły- 
wu. Zarzuty czynione współrodakom rozciąga 
na wszystkich, a nawet ból osamotnienia nie 
zdaje się aby był osobistemi stosunkami zmniej- 
szony. Powiem więcej. Wydaje mi się, że za 
wyjątkiem obecnych wypadków wschodnich, o 
czem wspomnę jeszcze poniżej, Koszutowi wię- 
cej idzie o utrzymanie bezwzględne swojego sta- 
nowiską zasadniczego, aniżeli o wpływ cząstko- 
wy. I tak, mówiąc mi o swojem odosobnieniu, 
dodał z naciskiem orzeczenie nader charaktery- 
styczne i godne zapisania : 

„Ja nie mam w Węgrzech moich przyjaciół 
politycznych. Stronnictwo, z którem mię łączą i 
które mojem nazywają (jeden odcień lewicy 
skrajnej) zasadniczo różni się ode mnie. Oni cheą 
unii osobistej, a dla mnie nie wiele. się ona ró- 
żni od konstytucji Deaka, to w gruncie rzecz ta 
sama, i nie wiem, czy we wszystkich względach 
koniecznie lepsza od konstytucji Deaka. 

Z związku naszego z Austrją wypływają 
wszystkie złe warunki bytu Węgier i skrzywie- 
nie naszego rozwoju. a nie ze związku z domem 
austrjackim (tak Koszut stale nazywa dynastję 
habsburgską). „Gdyby się to stało, że koroga 
austrjacka przestałaby ciężyć na głowie cesarza 
Franciszka Józefa, i to się za mojego życia 
stało, zaręczam, że w pierwszej chwili wykonał- 
bym przysięgę na wierność temu królowi Wę- 
gier, nie czując się przez to dotkniętym wcale 
w moich uczuciach. I proszę mi wierzyć, że 
przy moich wolnomyślnych przekonaniach i po- 
mimo lat moich, potrafiłbym być wiernym i po- 
żytecznym jego poddanym i obywatelem“. 

„Ale, to już późno na mnie, dodał wówczas, 
jak i kilkakrotnie w rozmowie o stosunkach wę- 
gierskich; mam już lat 70!“ 


* 
* * 


Głęboki spokój poglądów Koszuta nie oka- 
zywał się na żadnem polu w większej świetno- 
ści, jak wiele razy dotykała rozmowa wypadków 
wschodnich, kwestji wschodniej. Wówczas bo- 


| Pressie przedrukowaną. Ogólna jednak treść ca- 
"łego tago doniesienia jest podobno prawdziwą i 

ROR a a ala SNÓW O 
ki gabinetu wiedeńskiego. Jeżeli inny obrano, tojzłe wpływy, samowiednie lub bezwiednie służące 


We iwowie, Niedziela dnia 10. Marca 1878. 


ma nietylko treść przedłożeń rządowych, ale i 
politycznego wywodu hr. Andraszego, — nie bg- 
dziemy zatem podawać pogłosek, jakie w tej 
mierze w nadeszłych dzisiaj dziennikach napo- 
tykamy. 
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Podezas gdy organa półurzędowe zaprzeczają, 
jakoby Andrassy zamierzał okupację Bośnii, 
Hercegowiny i północnej Albanii, Stara Presse 
podnosi następującą korespondencję z nad gra- 
niey Bośnii z d. 28. z. m, w j a Corr. 
umieszczoną : | 

„D. 20. lutego otrzymał wali (gubernator) 
serajewski z seraskieratu ze Stambułń. rozkaz, 
aby natychmiast rozzbroił lndność bośńiacką -- 
a więc muzułmanów, bo chrześcianis broui nie 
posiadają. z wyjątkiem powstańców, — tudzież 
aby do Stambułu odesłał broń skaxbową, mię- 
dzy Bośniaków, tj. także tylko muzułmanów, 
rozdaną. Begowie (wielcy właścicieli ziemscy, 
dawna szlachta bośniacka, która izlaia przyjęła) 
uznali ten rozkaz jako zamach ma nich wymie- 
rzony; wali zaś, niemając wojsk pod ręką, nie 
mógł go nawet przeprowadzić. A zatem tylko 
w dzienniku urzędowym Bosna dał do zrozumie- 
nia, że celem jedynym tego rozkazy jest odjąć 
wychodźcom bośniackim ostatni pretekst do nie- 
powracania do domu; że zatem begowie dobro- 
wolnie broń wydadzą. Ci jednak wysłali d. 22. 
lutego deputację do walego, z oświadczeniem, 
aby spróbował odebrać ją przemocą, a wtedy 
bedą wiedzieli co robić. Wali zateleżrafował do 
Stambułu, ale o kompromisie begowie już sły- 
szeć nie chcieli. Owszem d. 26. lutego najzna- 
komitsi begowie zjechali się w Trawniku (w po- 
łudniowej Bośnii) i uchwalili rezolucję, której 
treść mniej więcej następująca : 

„Zważywszy, iż Porta obecnie jaż nie po- 
siada sił, potrzebnych do obrony granie  bośnia- 
ckich; zważywszy, iż tego begowie sami również 
uczynić nie Są w stanie; a głównie, iż według 
wiarogodnych pogłosek Porta przy rokowaniach 
z Moskwą o pokój przyrzekła odstąpić wscho- 
dnie powiaty Bośnii na rzecz księstwa Serbskie- 
go; zważywszy dalej, że ludność mahometańska 
Bośnii na wcielenia nawet piędzi ziemi do Ser- 
bii nigdy pod żadnym nie pozwoli wiu="nkiem ; 
zważywszy wreszcie, że bośniąccy begowie nie 
Są w możności przeszkodzić faktycznemu weie- 


mianowicie jeżeli Moskwa Serbom zbrojnej w 
tym celu udzieli pomocy : 


„zważywszy to wszystko zgromadzeni wła- 


dnia deputacja, która będzie się starała bezpo- 
średnio cesarzowi przedłożyć dotyczącą prośbę 
begów bośniackich, i tylko w tym wypadku, gdy- 
by jej cesarz osobiście przyjąć nie chciał, z hr. 
Andrassym wejść w układy; 4) Deputację skła- 
dać będą begowie Mehmet Attif, Sokołowiez 
Attif i Hussejn Kapetanowiez i katolik franci- 
szkanin ks. Grego Maticz.* 

. Wymienione tu osoby miały przyjąć tę misję 
i już się wybrać do Wiednia. Musimy zwrócić 
uwagę, że trudno, aby było w istocie na tyle 


long, przesłać listownie do Hamburga, tak, aby- 
śmy ją dzisiaj już mieli we Lwowie, w Starej 


wiem nadzwyczajne ożywienie podnosiło i uwy- 
datniało ten spokój statysty, Gdy mówił o poli- 
tyce wschodniej monarchii austro-węgierskiej, 
nie znać było wcałe, że to mówi dobrowolny 
wygnaniec, człowiek burzami politycznemi odsą- 
dzony „od życia“. Znikała smętność, która prze- 
bija w listach jego publicznych ogłaszanych w 
tym przedmiocie. Nie czuć było tego stanowiska 
zasadniczego „na zewnątrz systemu*. Nie, to 
był pohtyk, rzeźwy fizycznie, przejęty wielką 
myślą, gotów w tej chwili, zaraz zdaje się, wmię- 
sząć się w wypadki, Na takiem tle, głębokość 


poglądów statysty, mającego za sobą doświad-| 


czenie interesów zarazem i znajomość dróg ja- 
kiemi chodzą największe sprawy ludzkości, mu- 
siała się naturalnie najkorzystniej odbijać. 


... Obok tego stanowisko zasadnicze węgierskie 
jakie zajmuje, sprzeczne ze stanem rzeczywistym, 
tym punktem wyjścia wszelkiej polityki czynnej, 
nie przeszkadzało tu wcale, gdyż Koszut, jak 
wiadomo, przyjął od poszątku wypadków wscho- 
dnich za pewnik i wypowiedział jako zasadę, 
że interesa Węgier i Austrji są w kwestji wscho- 
dniej „identyczne“. 


Nie jest moim zamiarem, tak okołicznościo- 
wo, opisywać zapatrywania Koszuta na kwestję 
wschodnią. Zbyt wielka to jest sprawa, aby po- 
bieżnie wolno było się w nią wdzierać, choćby 
wówczas gdy chodzi tylko o stanowisko pojedyn 
czego, omylnego statysty. Cheę wszakże przyto- 
czyć dla pełności charakterystyki i dla związania 
Jej z chwilą, kilka szczegółowych poglądów, które 
mylne czy nie, są interesującemi, pochodzące od 
Koszuta. 

Nie zgadza się on jak wiadomo z dotych- 
czasową polityką gabinetu wiedeńskiego w tej 
sprawie. — W polityce, wszystko zależy, powia- 
da, od obranego stanowiska, jako punktu wyj- 
ścia. Jeśli przy „wyborze jego błąd nastąpił, to 
rozwój wypadków musi z konieczności prowa- 
dzić do katastrofy. Boję się otoż, że polityka ga- 
binetu wiedeńskiego dojść będzie musiała do ka- 
tastrofy, bo, zdaniem mojem, mylny punkt wyj- 
ścia obrano. Wszystko świadczy, że rozspecyfi- 
kowano sobie interesa żywotne jakie ma monar- 
chia na Wschodzie, pomyślano na każdy jakieś 
zabezpieczenie i postanowiono każdy po szcze- 
góle ochraniać, I wtem to, zdaniem mojem, błąd 
popełniono. Interesa te, a zna je mniej więcej 
każdy polityk praktyczny austrjacki i węgierski, 
nie dają się rozdzielić, i każde poszczególne ich 
zabezpieczenie okaże się bez wartości realnej, 
bo one wszystkie razem zagrożone jedną przy- 
czyną: przewagą potęgi moskiewskiej, stale i bez- 
wiednie nawet działającej, Powstrzymanie więc 
tej przewagi, a jeśli można, jej zniszczenie po- 
winno być istotnym punktem wyjścia dla polity- 
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į dniami, i jużeśmy ją podnieśli. 

Do pogłosek mobilizacyjnych mamy dzisiaj 
tyłko jedną nową, a te z Pragi, że kilka tam- 
tejszych spółek młynarskich, tudzież kilku han- 
dlarzy zboża otrzymało poufne wezwanie, aby 
mąki i zboża nie sprzedawali za granicę, ale 
trzymali w pogotowiu dła administracji woj- 
skowej. s 


Straszny obraz spustoszenia, 


jakiego system moskiewski dokonał w „zabra- 
nym kraju“, kreśli naoczny Świadek w Wiado- 
mościach kościelnych jak następuje : 


przedstawia dyecezja mińska, przyłączona od r. 
1869 do wileńskiej, i szyzma ogromne tam czyni 
postępy. Mówił mi pewien zacny z tamtych stron 
obywatel, że wszystkich księży w niej jest le- 
dwie 20 do 30. Z tych księży większa część jest 
takich, którzy albo przykładają rękę do zabie- 
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chwiejni z powodu ciągłej obawy. Są oni tam pod 
strasznym obuchem. Niestety jest między nimi 
wilk drapieżny, ks. Senczykowski, który wie- 
dziony ambicją, najzupełniej oddał się rządowi. 
Postępowanie administratora wileńskiego, ks. 
Żylińskiego, było dlań zbyt powolnem i pobłażli- 
wem, instygował nań przed rządem, pragnąc, 
aby mu rząd powierzył administrację dyecezji, i 
przyrzekł, że w krótkim czasie zrussyfikuje wszy- 
stko. Dla pewnych jednak nieznanych mi wzglę- 
dów rząd nie przychylił się całkowicie do jego 


przydawszy mn do pomocy podobnego mu łotra, 
dziekana Jurgiewieza. Ci tedy dwaj wizytatoro- 
wie objeżdżają mińską dyecezję z najobszerniej- 
szemi upoważnieniami, nalegając na ksigży wszel- 
kiemi sposobami, i prośbą i groźbą, aby speł- 
niali najakuratniej rozporządzenia władzy; naj- 
rozmaitszych do tego używając sposobów i jak 
się pokazuje, nie bez skutku. 

Niektórzy już po moskiewsku zaczynają mie- 
wać kazania; najczęściej i najpospoliciej nie ma 
żadnego kazania, tylko czyta się po moskiewsku 
ewangelię i na tem koniec; niektórzy bojaźliwi, 
choć w gruncie jeszcze prawowierni, czytają pół- 
gębkiem ewangetis; aby nie wiedziano dobrze, 
czy to po polsku czy po moskięwsku; modlitwy ko- 
ścielne (dodatkowe nabożeństwoj w podobny od- 
bywają się sposób. Z wiernych jedni są obojętni, 
drudzy się gorszą. O spowiedzi mało kto myśli, 
bo i trudno się spowiadać, nie ma przed kim. 
Sumienni bowiem nie cheą się spowiadać przed 
rządową ( 
z dalekich stron=-- ń 
udają się do Wilna, gdzie łatwiej znaleźć p 
wowiernego księdza. Straszny to na przyszłość 
horoskop. 

Na Wołyniu i Podolu jeszeze jakoś lepiej 
idzie, i jest tam dosyć księży gorliwych i su- 
miennych, chociaż z bolem serca wyznać trzeba, 
Że tak tu, jak i gdzieindziej, wielka jest liczba 
księży niegodnych tego nazwiska i gorszące ży- 
cie wiodących. Przyczynę tego łatwo zrozumieć: 
1) brak seminarjów; 2) brak ojcowskiej bisku- 
piej opieki; 3) rząd proteguje złych, dobrych gnę- 
bi lub usuwa; 4) oderwanie od Rzymu; 5) brak 
środków do utrzymania ducha kapłańskiego: ani 
rekollekcji, ani zjazdów dekanalnych, ani nawet 
łatwości co do spowiedzi, gdyż z miejsca bez pa- 


katastrofa nieuchronna. 

Polityka taka, mówił dalej, dogadza trady- 
cjom domu austrjackiego. — One właśnie na tem 
|si zasadzają, aby na każdy wzrost przeciwnika, 
i szukać równowagi w przyrostku własnej potęgi. 
Cesarzowa Marja Teresa płakała szczeremi łza- 
,mi wraz z hrabiną Wielopolską nad podziałem 
|Polski, a jednak dała przyzwolenie na przyłą- 
czenie Galicji, gdyż ten przyrost miał zrówno- 
ważyć wzmożenie się Moskwy. Okazało się póź- 
niej, że nie równoważy, a więc postarano “big 
dołączyć Bukowinę. -- Tymczasem wobec wzra- 
jstającej przewagi przeciwnika, przyrost własnej 
| potęgi okazywał się źródłem słabości. 

Tym to tradycjom polityki wiedeńskiej Ko- 
szut przypisywał takżs uporne wynurzanie się 
pogłosek o anaksji Bośnii i Hercegowiny, nie 
wierząc w Żadne inne pobudki postronne podo- 
bnych chęci. 

Zwracałem uwagę Koszuta, że dzisiejszy 
przewodnik polityki gabinetu wiedeńskiego, Lr. 
Andrassy czuć musi równie dobrze jak my obaj, 
niebezpieczeństwo przewagi Moskwy dla intere- 
sów monarchii, że zatem popełnienie błędu wska- 
zywanego przez Koszuta było dla niego prawie 
niepodobnem, a cel musi być nie inny, jak osło- 
nięcie monarchii od przewagi Moskwy, idzie tyl- 
ko o wybór odpowiednich środków. Nie wątpił, 
że niebezpieczeństwo przewagi moskiewskiej jest 
dzisiejszemu ministrowi spraw zagranicznych 
monarchii austro-węgierskiej dokładnie znane, 
„tem nawet tłómaczył jego politykę aż do wy- 
padków wschodnich — lecz przypuszczał, Że 
rozmaite drugorzędne względy mogły go skłonić 
do błędu opuszczenia właściwego stanowiska: je- 
go polityki. 

Pomiędzy temi względami drugorzędnemi do - 
puszczał i skrępowanie mu ręki ze strony Nie- 
miec. Lecz to właśnie, gdyby miało miejsce, u- 
ważałby politycznie za błąd największy; gdyż 
jakakolwiek byłaby przyjażń cesarza Wilhelma 
dla cara Moskwy, jakiekolwiek nawet obietnice 
porobione, podług Koszuta, wojna Niemiec 
za Moskwę jest nie do pomyślenia.| 
Bez tego zaś pozwolenie sobie w takiej sprawie 
skrępować rękę, byłoby błędem stanowczym. Bę- 
dąc na tym punkcie zupełnie tegoż sainego zda- 
nia, wskazałem mu tylko na deklaracje rządowe, 
że „wolna ręka* monarchii jest w każdym wzgłę- 
dzie zapewniona. i - 

Nieuspokojony tem wiele obiecującem za- 
pewnieniem rządowem, Koszut już wówczas na- 
der czarno zapatrywał się na położenie, czemu 
dał też później tak wymowny wyraz w swoim 
liście z 16. stycznia rb. Podług niego, stosunki 


„Najopłakańszy stan w kościele polskim) 


gów rządowych, albo są obojętni, albo wreszcie 


życzeń, atoli zrobił go wizytatorem dyecezjalnym, 


; zdarza się często, że dla spowiedzi 
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szportu i pozwolenia ruszyć się nie wolno. Zli 
księża instygują na dobrych przed rządem i de- 
iunbiaję, i to niekiedy w sposób nikczemny, al- 
bo w. inny sposób się upadlają, jak pewien pro- 
boszdz na Podolu, który do Żołnierzy, idących na 
wojnę, patrjotyczną w duchu moskiewskim miał 
przemowę, za co potem suta mu spadła gratyfi- 
kacją. Biedni księża nie mają nawet do kogo po- 
słać kielichów do poświęcenia, gdy tego wypa- 
dnie potrzeba, bo naokoło nigdzie nie ma bi- 
skupa. Znany ze sprawy wywiezienia ks. prała- 
ta Kruszyńskiego, ks. Kożuchowski, wezwany zo- 
stał do Petersburga, i przebywa tam dotąd, lecz 
nie ządzę, aby'się rządowi moskiewskiemu dał 
użyć: do jakich złych posług.“ 


Punkt ciężkości położenia. 


* Nie wiemy jeszcze dokłądnie, jakie 
objaśnienia dał onegdaj hr. Andrassy de- 
legątom węgierskim. — Jakiekolwiek są one 
wszhkże, nie zmienią one fakta dokonanego: 
pokoju w San-Stefano pomiędzy Mos- 
kwą a Turcją zawartego. Z tym faktem po- 
trzeba się liczyć. 

Warunki w pokoju tym umówione, o 
ile one dotyczą interesów monarchii austro- 
węgierskiej, są niestety mniej więcej znane. 
Szczegóły natury ich nie zmienią. Ugrunto- 
wanie przewagi moskiewskiej na półwyspie 
Bałkańskim i okolenie monarchii wpływami 
moskiewskiemi, — oto Śmiertelna, nie wa- 
hamy się powiedzieć, obraza żywotnych in- 
teresów austro-węgierskich. Wszystkie inne 
szczegóły, choć wszystkie związane są i łą- 
czą się w tem fatałnem dla monarchii i dla 
ludzkości słowie: przewaga moskiew- 
ska, stoją na drugim planie. Nie chcemy 
bynajmniej przez to powiedzieć, aby było 
mniejszego znaczenia, że Moskwa jutro, po- 
jutrze, lub kiedy jej się podoba po pokoju 
w San-Stefano, może się stać władczynią 
Konstantynopola, albo li też ażeby zamknię- 
cie cieśnin, faktycznie li od Moskwy zawi- 
słe, nie dawało jej stanowiska tak przewa- 
żnego wobec Europy i monarchii, że od niej 
|samej już tylko zależałby wybór chwili, w 
której panowanie swoje chciałaby rozsze- 
rzyć, lub dać uczuć‘ światu; lecz najbliż- 
szym wyrazem, "w którym streszcza się 
przewaga moskiewska TK: owocach kampanii 
z X i zuchwałym połrojo w San-sse- 
Roma. Balgucja„od morza d 
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rza, przęd i za Bałkanami, n 
sposób urządzona, i pod patronatem mos- 
kiewskich bagnetów, moskiewskiej armii, na 
dźwignię w ręku Moskwię zorganizowana. 
Wobec takiego zamysłu, już położonego 
za podstawę przyszłych ukształtowań i przy- 
szłych podbojów moskiewskich w pokoju 
San-Stefano — na nie się nie przydadzą pa- 
pierowe gwarancje neutralności Dunaju, na 
nic europejskie regulamina co do przejazdu 
i przez cieśniny „w czasach pokoju.“ Wobec 


polityce moskiewskiej, tak wzmogły się i podnio- 
sły głowę, Że trudno już było liczyć na lepszy 
obrót rzeczy — „w moim zaś kraju, dodał, kor- 
rupcja polityczna obezwładniła zapał narodowy, 
i sparaliżowała siłę wpływu węgierskiego." Jedy- 
ną szansę podług niego naprawienia się sytuacji 
i całej gry sił politycznych stanowiło ewentual- 
ne zaślepienie się zuchwałości moskiewskiej — i 
z największą troskliwością wypytywał mię, czy 
uważam politykę moskiewską, znaną ze swej 0- 
strożności i cierpliwości, za zdolną w tym wy- 
padku do podobnego zaślepienia! (Gdym mu po- 
wiedział, że podług mnie jest to możliwem, oży- 
wił się w oka mgnieniu, i długo rozwodził się 
nad ter, jak wypada unikać, aby ją z tej błę- 
dnej drogi, jeśli jest na niej, nie zestraszyć. 


Odtąd dowiedziałem się z pism publicznych, 
że Koszut gotuje nową enuncjację swoją, jedną 
z tych, które się stały prawdziwemi manifesta- 
mi ludowemi w Węgrzech, a dla której list z 
16. stycznia miał być tylko przygotowaniem po- 
litycznem. W posłaniu tem ma jakoby Koszut 
wyrazić, że gdy do tej pory podział Polski był 
źródłem tysiącznych konwulsyj interesów i nie- 
źliczonych nieszczęść dla Enropy, teraz po tem, 
co się jaż stało skutkiem nieszczęsnej turecko- 
moskiewskiej kampanii, odbndowanie Polski sta- 
je się jedyną możliwą kotwicą zbawienia dla Łu- 
ropy eałej, a jednym jedynym środkiem wybawie- 
nia dla Austro-Węgier od nieuniknionej ruiny. Po 
tem co mi mówił, przypuszczam, że z Ogłosze- 
niem takiego posłania do polityków swojego na- 
rodu i do opinii publicznej, ceniącej głos Jego 
w tych kwestjach i poza granicami ojczystego 
kraja, oczekuje na chwilę, gdy list taki będzie 
mógł mieć znaczenie czynu politycznego. © 

Oby ta chwila nadeszła co najprędzej, i po- 
zwoliła „odetchnąć sercom ściśniętym boleśnie 0- 
czekiwaniem brzasku obieeującej jutrzenki wśród 
chwil czarnych, jakie przebywa Europa ! 

* * 
* 

Wierny polskiemu hasłu: wiecznej na- 
dziei dodałem, jak sądzę, otuchy wygnańcowi- 
statyście w jego zapatrywaniach na rozwój obe- 
cnej sytuacji. Rozstaliśmy się też jak ludzie, co 
nie żałują chwil kilku z sobą spędzonych. On, 
żegnał mię, wyrażając przekonanie, że jeśli do- 
bre ma zwyciężyć na Świecie, ojczyzna nasza 
musi wrócić do bytu, byleśmy byli równie jak 
dotąd wytrwali w dążeniach, a przewódzcy nasi 
roztropni politycznie. Ja życząc jego narodowi: 
wielkiej idei i wielkiego zwycięstwa na euro- 
pejskiem polu walki i chwały — dwóch rzeczy 
jedynie potrzebnych narodowi węgierskiemu, we- 


międzynarodowe tak się źle już były złożyły; ldług najskrupułatniejszego przekonania mojego, 
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okupacją w Bułgarji! — stajemy w pośród 
pokrewnych nam interesów i solidarnych 
obozów, pragnących trwałego bytu monar- 
chii i wierzących w możliwość jej ochrania- 
jącej potęgi, tak jak myśmy wierzyli i wie- 
rzyć chcemy. Wobec takiego zgrupowania 
znikną same przez się niedołężne zachcianki 
wojskowego zadowolnienia i łatanej równo- 
wagi w chwili, gdy pół części Świata sią 


takiego zamysłu, niezawisłość Serbii i Czar- 
nogóry i ich milowe powiększenia granie, to 
są także rzeczy drugorzędne. Takiego mos- 
kiewskiego zamysłu, żadne także konferen 
cje czy kongres „europejski“ uregulować nie 
zdołają. 

Idealiści wojskowi, lub zacofańcy rze- 
komo dynastyczni, marzyć mogą o zajęciu i 
przywłaszczeniu Bośnii i Hercegowiny, jako 
o przeciw-wadze rozszerzeniu się potęgi mo- 
skiewskiej i o nabytkach dla domu austrjac 
kiego. Dla tych, co się obliczają z trwało- 
ścią monarchii, co pragną jej bytu i potęgi, 
kwestja ta ma całkiem inne znaczenie. Dla 
nich ona znaczy, że albo monarchia zrzeka 
się, za nabytek wątpliwej wartości, swojego 
niezawisłego i mocarstwowego stanowiska 
na Wschodzie Europy, albo też — jest 
rzeczą całkiem obojętną, czy nabytek ten 
mieć będzie lub nie, bo nie może on być 
trwałym. Dla nich punktem wyjścia dla po- 
lityki monarchii, w położeniu jak obecne, 
po pokoju w San-Stefano, jest wypchnięcie 
moskiewskiego panowania z półwyspa Bał- 
kańskiego, jest wyparcie moskiewskiej or- 
ganizacji i moskiewskiej bagnetowej opieki, 
chociażby półrocznej tylko, z za 
Dunaju. Z kongresem czy bez kon- 
gresu, z zajęciem Bośnii i Herce- 
gowiny przez wojska monarchii, 
czy bez takowego, precz z mo- 
skiewskiemi urządzeniami, precz 
z moskiewską załogą w Bułgarji! 
Oto hasła dla tych, co pragną bytu monar- 
chii habsburgskiej, co pod cieniem jej putę- 
gi chronią swe najdroższe interesa i słu- 
żyły jej dlatego wierniej, aniżeli najbardziej 
powołani. 

Węgierska deputacja, od paru dni go- 
szcząca we Wiedniu, o ile wiemy, jeśli zawo- 
tuje Andrassemu żądane kredyta, takiemi 
też je obciąży zastrzeżeniami, taką da mu 
instrukcję na drogę, jeśli pojedzie do 
Berlina. 

Nie wątpimy też, że nasza delegacja 
tak a mie inaczej położenie pojmuje. Jej 
stanowisko trudne i parlamentarnie zawi- 
kłane. Idzie o to, aby po długich w swem 
łonie rozprawach znalazła przecież w koń- 
cu niezawodną sposobność i odpowiednią for- 
mę, aby oświadczyć, w czem widzi utrzymanie 
mocarstwowego stanowiska monarchii, na 
które gotowa ofiary kraju wotować — i aby 
wskazać, gdzie leży serce hydry, w które 
ją dotknąć potrzeba, aby ludzkość mogła 
oddetchnąć swobodnie. Na abdykację monar- 
chii z jej ochraniającego stanowiska, na 
abdykację w tej lub innej formie, powta- 
rzamy, nie ma dobrowolnych ofiar kraju. 

Wykazaliśmy niejednokrotnie, jaką wagę 
formalnie mieć mogą głosy delegatów w de- 
Jegacjach wspólnych. One gtanowczo prze- 
ważyć i zdecydować „uogą. Wykazaliśmy 
takżt, jakie te głosy mają znaczenie moral- 
ne i polityczne dla przyszłego rozwoju wy- 
padkóg, “dla stanowiska monarchii i dla 
naszej przyszłości. Niechaj więc się 
przejmą nasi reprezentanci tą ogromną, hi- 
storyczną odpowiedzialnością, jaka na nich 
cięży, o której dalekie pokolenia wspominać 
będą — niechaj nie opuszczą chwili i znajdą 
się godnie na wysokiem stanowisku, na któ- 
rem ich zaufanie ziomków i dziejowe wy- 
padki w tym dziejowym momencie po- 
stawiły. 

Wypowiadając hasło: precz z moskiew- 
skiemi wpływami z za Dunaju, precz z mo- 
skiewską organizacją i precz z moskiewską 
Ooo ESA ae 
aby przyszłość jego była ugruntowaną na za- 
wsze. 

Wdzięczay ża serdeczną gościnność i za do- 
zwolenie mi wejrzenia w proces myśli człowieka, 
który się odznaczył w ludzkości — opuściłem 
byłego Gubernatora Węgier z tem uczuciem jak 
gdybym nie po raz ostatni w życiu ściskał dłoń 
jego. Tyle życia i tyle miłości w tym samotni- 
ku przykutym do skały wygnania, a czującym 
za miliony I 

Kto wie co jutro skrywa ?! Koszut prokla- 
mując tożsamość interesów Węgier i Austrji 
w wielkim kryzysie wschodnim uległ temuż sa. 
memu niepojętemu wpływowi prądów międzyna- 
rodowych, jakiemu ulega cały naród węgierski, i 
jakiemu w oczach moich uległy w mniejszym 
lub większym stopniu wszystkie bez wyjątku 
stronnictwa węgierskie ; a chociaż się skarzy, Że 
on dziś nie ma w narodzie prawdziwych swych 
przyjaciół politycznych, to proklamacją swą o- 
wej „tożsamości* stanął już na gruncie dzisiej- 
szej rzeczywistości politycznej, i jak nikt może 
nawet przyczynił się do wzmocnienia tego 
grunta, 

Obłoki zakrywające przyszłość międzynaro- 
dową zaciągnięte gęstemi i czarnemi chmurami. 
Lecz dziś już po odwiedzinach moskiewskich u 
Złotego Rogu jest pewnem, że wszyscy ci, co 
pragną postępu ludzkości ku Bogu, na podstawie 
wolności i godności człowieka, których myśl na- 
rodowa w tym się rozwija duchn, wszyscy ci 
zejść się muszą na wspólnym gruncie dla obro- 
ny najdroższych dóbr swoich, bytu swojego — 
od wspólnego niebezpieczeństwa zagłady. Skute- 
czna obrona niepodobną bez ruchu naprzód, bez 
akcji odpowiedniej do potęgi naporu, bez budo- 
wania wreszcie odpowiednich do wymagań bez- 
pieczeństwa nowych twierdz ludzkości. Ta hi- 
storyczna walka gdy otwarcie i Świadomie zo- 
stanie podjętą, wytworzyć musi nieznane dziś 
może narodowe zbliżenia i nieokreślone dziś na- 
rodowe związki. My, pamiętajmy tylko, że tak 
jak w Koszutowskiem określeniu stosunku ide- 
alnej formy republikańskiej rządów do teraźniej- 
szych dążeń społeczeństw europejskich, tak i w 
tej bliższej, najbliższej może potrzebie skutecznej 
obrony przeciw moskiewskiej zagładzie, nam 
chodzić musi przedewszystkiem, adyśmy na wspól- 
ny grunt walki i nowych związków, stanęli ja- t, j i í 
ko wolne i silne w sobić społeczeństwo narodo-|Bułgarję i kosztem Porty znieść wszystkie znaj- 
we, bo tylko jako takie stać się możemy nieza- Idujące się w niej „twierdze. Dopóki milicja buł- 
wisłą i pożyteczną jednostką polityczną systemu  garska nie zostanie utworzona, co najdalej na- 


wstrąśnione; — stanie na czysto sprawa 


Próżno dobrowolnie zamykać oczy, pró- 
żno się łudzić urojeniami. Stoimy u końca 
niepewnego położenia, albo też u początku 


bości ! 


Korespondsocjo „Uaz. Nar 
Poznań 7. marca. 


Zwołany na dzisiaj do Poznania wiec pol- 
ski katolicki, choć nie zgromadził takich tłumów 
co wiec zeszłoroczny dla uczczenia jubileuszn 
biskupiego Piusa IX, zapełnił szezelnie wielką 
salę bazarową różnorodną publicznością, wśród 
której widzieliśmy przedstawicieli różnych sta- 
nów, a przeważnie włościan i księży. Okrzyknię- 
ty przewodniczącym Roman ks. Czartoryski od- 
czytał porządek dzienny i udzielił głosu p. Ka- 
zimierzowi Chłapowskiemu, który w nieco przy- 
dłagiem i nużącem przemówieniu uzasadniał po 
trzebę wysłania telegramu do ks. kardynała Le- 
dochowskiego z prośbą. by zechciał polecić ko- 
ściół i Polskę opiece Leona XIII i był tłuma- 
czem uczuć i miłości, przywiązania i wierności, 
P przejętym jest dla Stolicy ap. naród 
olski. 

s Następnie przemawiał mowea żarliwie za 
tem, aby wiec poznański przystąpił do adresu 
krakowskiego, a zebranie zgadzając się na to, po- 
leciło zarazem komitetowi wiecowemu wysłanie 
deputacji, któraby wspólnie z depatacją galicyj- 
ską adres ten złożyła u stóp tronn Leona XIII. 

Wybornem było przemówienie ks. Stablew- 
skiego o szkole. Dał ou pogląd na opłakany stan 
naszej oświaty, wykazał jak na dłoni, choć w 
wyrazach oględnych, niegodziwość rządu pruskie- 
go, który mając jedynie i wyłącznie na oku cele 
germanizatorskie, obrał szkołę za główny środek 
wynaradawiania nas. Dziatwa nasza zapomina 
w szkołach pruskich o Bogu, i wyrasta w nieu- 
ctwie. Poseł Magdziński mówił o podatkach, a 
ks. Sieg o prawach majowych. Ostatniemu mow- 
cy przerwał, gdy nieco ostrzej począł osądzać 
prawa majowe, obecny w sali komisarz policji i 


wentnalność, wyrobił sobie bowiem zezwolenie na 
odbycie wjednym i tym samym dniu dwóch wie- 
ców. Przewodniczący przeto zamykając pierwszy 
wiec, oznajmił, że za pół godziny otworzy drngi, 
na którym przemówi ks. Jaskólski o Stowarzy- 
szenin matek chrześciańskich. i 

Tak się też i stało. Po wyczerpaniu na tym 
drugim wiecu reszty porządku dziennego z pier- 
wszego wiecu, zaproponował p. Kajetan Moraw- 
ski rezałucję, 'protestującą przeciw wywodom ks. 
Bismarka o niezgodności ludn naszego z posłami 
na sejinie pruskim, Rezolucja ta stwierdza, Że 
między ludem wielkopolskim a posłami naszymi 
panuje zupełna łączność i solidarność, Zebrani z 
okrzykiem przyjęli tę rezolucję, poczęm przewo. 
dniczący rozwiązał wiec, który odbył się w wzo- 
rowym ładzie, i nie zakłócił ani na chwilę po 
rządku publicznego, dla ratowania którego wy- 
delegowano licznych policjantów. 

Trzeba być osobiście na takich wiecach, 
aby mieć pojęcie o taktownem zachowaniu się 
na nich Indu wiejskiego, z jaką przysłuchuje się 
uwagą rozprawom, jak bacznie śledzi wątku dy- 
skusji i jak serdecznie przyklaskuje mowcom, 
którzy umieli trafńć do jego pojęcia i przekona- 
nia. Nie widzisz tutaj przed sobą ciemnych i 
bezmyślnych mas, idących ślepo za skinieniem 
pierwszego lepszego propagatora, ślepo posłusz- 
nych skinieniom organów rządowych, lecz masz 
do czynienia z ludem, który wie kim jest, czuje 
w piersi swej serce polskie i świadom jest go- 
dności własnej. Ztąd też w Wielkopolsce niema 
przykładu, by lud wiejski gdziekolwiek sprzenie- 
wierzał się sprawie narodowej, by wspierał na 
szkodę braci w surdutach organa rządowe lub 
działał na niekorzyść polskości. Kiedyż będzie 
można powiedzieć to samo © ludzie polskim pod 
zaborem carskim a przedewszystkiem „pod 
Austrjakiem* ! 


Traktat pokojowy. 


Deutsche Zig. otrzymała telegraficznie od 
swego korespondenta ze Stambułu domniemaną 
treść traktatu pokojowego. Nie wiele się ona 
różni od podanych warunków przez „ajencję Reu- 
tera.* Wszelako nie będzie od rzeczy przypatrzyć 
się i tej wersji podanej przez Deutsche Ztą., do- 
póki rząd moskiewski nie raczy ogłosić auten- 
tycznego tekstu. | 

Artykał I. opisuje granice Czarnogóry. 

W art. IL. Porta uznaje niezawisłość Czar- 
nogóry, odstępuje jej część Hercegowiny po Ga- 
cko i część Albanii po rzekę Bojanę. Wszystkie 
następne nieporozumienia pomiędzy Portą a 
Czarnogórą rozstrzygać się będą przy pośredni- 
ctwie Moskwy i Austrji. 

Art. III. uznaje niezawisłość Serbii, przy- 
znaje jej Mały Zwornik i powiat Niszański, 

Art. IV. przyznaje muzułmanom prawo wła- 
sności ziemskiej w odstąpionych przez Portę 
ziemiach. > 

Art. V. przyznaje niezawisłość Rumunii i 
zastrzega jej prawo do wynagrodzenia kosztów 
wojennych, mających się później bliżej oznaczyć. 

Art. VI. uznaje Bułgarję jako księstwo len- 
ne, opłacające haracz sułtanowi, i określa znane 
jaż i podane przez ajencję Reutera przyszłe jej 
granice. 

Art. VII. ustanawia, Że Bałgarja obierze 
sobie sama księcia na zgromadzeniu ludowem, 
zwołanem w Tyrnowie lub w Filipopolu. Kon- 
stytucja Bułgarji ułożona zostanie przed wybo- 
rem księcia. Jeżeli na wybór księcia zgodzą się 
mocarstwa, to Porta będzie musiała dać swoje 
przyzwolenie, Zadaniem jest moskiewskich ko- 
misarzy wprowadzić w Życie nowy rząd w Buł- 
garji w przeciągu dwóch lat. Po roku, jeżeli mo- 
carstwa uznają to za potrzebne, mogą miano- 
wać swoich komisarzy do nadzorowania nowego 
bułgarskiego rządu. 

Art. VIII. nakazuje armii tureckiej opuścić 


międzynarodowego, wolnej i naprzód dążącej, stąpić powinno za dwa lata, korpus 50.000 Mo- 
ludzkości. skali pozostanie w Bnłgarji. 

z Art. IX. omawia warunki, według których 

s s ma być oznaczony haracz, wypłacany corocznie 


przez Bułgarję sułtanowi. 


przekształtowywa, a stosunki całej Europy, 


żywotna. s | 
i Art. XVI. oznacza reformy, jakie Porta ma 


wielkiej epoki odkupienia. Żadnej więc w 
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{tatu pozostawia się konferencji, ale warunki 


rozwiązał wiec. Komitet atoli przewidział tę e-|dzież ustawę o pomnożeniu monety miedzianej 


Po tem sprawozdaniu zabrał głos p. Do-' 
brzański i w dosadnej mowie polecił powtór 
nie Art. hr. Gołuchowskiego jako człowieka, który 
w obecnej sytuacji najskuteczniej działać może 
we Wiednin— w delegacji bowiem mało już jest 
do czynienia a po za nią hr. Gołuchowski jako 
patrjota i jeden z przewódców partji narodowej 
odda bezsprzecznie lepsze usługi aniżeli jakikol- 
wiek inny kandydat, z powodu swego znaczenia 
i stanowiska. Hr. Gołuchowski jest mimo swego 
podeszłego wieku czerstwy, rzeźwy, energiczny, 
był w r. 1831 dwa razy udekorowany za Swoją 
waleczność, brał udział w wojnie włoskiej w r. 
1848, był dowódzcą oddziału w r. 1863, którego 
wprawdzie nie przeprowadził przez granicę na 
Wołyń, gdyż tam nie było nie przygotowanego i 
byłoby wywołało tylko wielkie nieszczęście — a 
i teraz na wezwanie chciał objąć naczelnictwo 
legionu polskiego w Turcji, lecz zaskoczyły go 
wypadki i musiał wrócić do Rzymu. Takiego 
męża kandydatura jest zatem najodpowiedniejszą, 
i dlatego jeszcze raz mowca ją poleca. | 

Następnie żądali pp. Błotnieki i Ro- 
jek, aby oświadczenie p. Smolki ogłosić w 
dziennikach, iżby wyborcy nie byli bałamaceni 
przez przeciwników komitetu, i dodać, że kan- 
dydat hr. Gołuchowski Bie jest to syn 
zmarłego namiestnika, który jest przy ambasa- 
dzie w Paryżu, leca Artur hr. Gołuchowski, 
znany wojskowy i patrjota. 


Art. X. wykreśla kierunek drogi wojennej,' 
mającej na celu połączyć Turcję przez teryto- 
rjum Bułgarji z Bośnią i Hercegowiną. 

Art. XI. uzupełnia artykuł IV. co się tyczy 
prawodawstwa nad muzułmanami w Bułgarji. 

Art. XII. zabrania budowania komukolwiek- 
bądź nowych twierdz nad brzegami dolnego Du- 
najn. 

Art. XIII. poleca Porcie swoim kosztem na- 
prawić łożysko doliny środkowego ujścia Du- 
najn. 

Art. XIV. nakazuje Porcie wprowadzić na- 
tychmiast ustanowione przez konferencję stam- 
bulską reformy w Bośnii i Hercegowinie. 

Art. XV. omawia autonomię Krety. 


wprowadzić w Armenii. 

Art. XYII. określa przepisy wzajemnej am- 
nestji. 

Art XVIII. nakazuje Porcie raz stale usta- 
nowić granice pomiędzy Turcją a Persją i skoń- 
'czyć sporną kwestję co do posiadania miasta 
otur. 

Art. XTX. oznacza koszta wojenne tak jak 
; podała ajencja Reutera. 

Art. XX. zaleca, wszystkie mogące wyni- 
knąć nieporozumienia pomiędzy Porta a Moskwą 
polubownie załatwiać. 
| Art. XXI zastrzega swobodę mieszkańcom 
odstąpionych ziem tureckich. 

! Art. XXII. przyznaje przywileje mnichom z 
klasztoru Athog. 

Art. XXIII nadaje moe prawną wszystkim 
,przed wojną istniejącym traktatom handlowym 
-i innym, zawartym pomiędzy Moskwą a Portą. 
| Art. XXIV. otwiera Dardanelle i Bosfor 
idla statków handlowych, zamyka zaś dla flot 
wojennych. a 

Art. XXV. i XXVI. orzekają o warunkach 
a ERACI Rumelii i Armenii z wojsk moskiew- 
skich. 

Art. XXVII. zabrania Porcie karać surowa 
skompromitowanych w teraźniejszej wojnie pod- 
danych tureckich. (W artykule tym bierze Mo- 
skwa w obronę wszystkich tych baszów, których 
przekupiła, p. r. G. N.) 

Art. XXVIII. mówi o wydaniu jeńców wo- 
| jeonych. 

Art. XXIX. postanawia, że ratyfikacja tego 
traktatu, jeżeli to możebne (si faire se peut), po- 
winna nastąpić w przeciągu dwóch tygodni 
į (quinze jours). Formalne potwierdzenie tego trak- 


ków komitetu, który konferował z dr. Smolką, 
oświadcza, Że tenże tylko wtenczas byłby przy- 
jął kandydaturę, gdyby była obawa, iż przejść 
by miał jakiś kandydat antinarodowy, i to mu 
siałby się odnieść do swcich kolegów o zezwole- 
nie przyjęcia kandydatury, a takby rzecz przed 


ry z rąk swoich przeciwników politycznych (któ- 
rzy go teraz wysuwają. aby nie dopuścić kandy- 
datury komitetu miejskiego). 

P. Fechter (ze 
się na galerję oświadcza, że na przedmieściach 
nie wiedzą o innym kandydacie jak o redaktorze 
p. H. Rewakowiczu. (Ta i tylko! — śmiech). 

Z kolei przemówił jeszcze raz p Dobrzań- 
ski a zauważywszy, że w liście p. Rewakowi- 
cza stało, iż hr. Gołuchowski powinien stanąć przed 
wyborcami, by rozwinąć swój polityczny program, 
gdyż za taki nie może uważać memorjała ogło- 
szonego w swoim czasie do Andrassego — twier- 
dzi, że wyborcy nie powinni się kierować mo- 
wami kandydackiemi, które łatwo wygłosić i 
któreśmy już tak często słyszeli, lecz przeszło- 
ścią kandydatą, która jedynie daje rękojmię, a 
przeszłość ta właśnie u hr. Gołuchowskiego jest 
świetną, bo patrjota ten brał udział we wszyst- 
kich walkach i pracach politycznych od r 1830 
do teraz, gdyż właśnie podczas wojny wschodniej 
był jednym z przewódców naszych, owoż ten 
kandydat w skutek swojej przeszłości i charakte- 
ru daje należytą rękojmię — bo u posła idzie 
bardziej o charakter i uczciwość, aniżeli o wiel- 
ki rozum. (Brawo). 

Co do Smolki to teu musiał właśnie złożyć 
mandat, więc go nie może napowrót przyjmować, 
bo urzędowanie w Wydziale kr. wymaga jego 
całej czynności tutaj, dlatego i pp. Wereszczyń- 
ski i Hoszard musieli złożyć swe mandaty. 

I z innych powodów nie można wybrać dr. 
Smolki, bo będąc zupełnie innego zdania, aniżeli 
wyborcy lwowscy zamanifestowali w programie, 
nie wierzy on, aby przez Austrję można dojść 
do oswobodzenia Polski, nie wierzy w przyszłość 
Anustrji — być może, że zapatrywania dr. Smolki 
są słuszne i że my kiedyś później do nich się 
skłonimy, lecz teraz jesteśmy innego zdania i nie 
możemy wybierać dr. Smolki. 

Ostatecznie przystąpiono do głosowania a na 
65 głosnjących otrzymał Artur hr. Gołuchowski 
54 głosów, Rewakowicz Henryk 11 głosów. 


jego w każdym razie będą obowią 
zywały tak Turcję jak i Moskwę. 


Z Rady państwa, 


Na posiedzeniu Izby posłów d. 7., jak wiadomo, 
uchwalono w trzeciem czytanin taryfę ełową, tu- 


'(o sumę 500.000 złr., z tych 40.000 złr. w pół- 
(centówkach; suma ta ma być "według klncza 
70 : 30 między Przedlitawię a Węgry rozdzie- 
loną). 3 
" Poczem przystąpiono do ogólnej rozprawy 
budżetowej. Treść mów jest znana z telegramów ; 
musimy czekąć na sprawozdania stenograficzne, 
gdyż według sprawozdań dziennikarskich mowa 
np. ks. Nanmowicza jest tak szatańsko po- 
dłą, że uiepodobna uwierzyć, aby tak i tylko £o 
mówił, co dzienniki w pośpiechu podają. Tak np 
twierdzenie, że sejm jeden w Galicji jest wyro- 
kiem Śmierci dla narodowości ruskiej; że w oko 
licach ruskich napróżnoby szukano w szkole i 
urzędzie ch,śhv jednej litery ruskiej; że naj- 
dzielniejszych Rusiuów prześladowanie polskie do 
| Moskwy wygnało; że przy obecuym stanie rze- 
| CZy cały naród ruski musi zginąć z kretesem; 
'że Polacy dlatego odmawiają Rusinom praw po- 
litycznych, bo ci nie mają szlachty itd. 

Z Polaków nikt nie jest de głosu do roz 
prawy ogólnej zapisany. Czy odpowie który Nau- 
mowiczowi? Z głównych obozów centralistycz- 
„nych nikt się nie zapisał do głosu, aby przy- 
spieszyć obrady. Poseł dr. Monti, Dalmaty- 
niec, groził na wypadek, gdyby Austrja wojnę 
Moskwie wypowiedziała. Centralista Schóne 
irer oświadczył, Że ludność austrjacka już się 
publicznie zajmuje rozbiorem Austrji. Piękne a- 
‘spekta dla monarchii! 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Lwów dnia 9 marca 


* Zgromadzenie wyborców m, Lwowa odbędzie 


w niedzielę 10. marca r, b. o godz. 6. po połu- 
dniu. W śródmieściu w sali ratuszowej. Przewo- 
dniczący: Bałutowski Franciszek, zastępcy: Dr, 
Noskiewicz August, dr. Mally Karol, sekretarz: dr. 
Czajkowski Robert, O god. 4, Na [, części w szkole im. 
Elżbiety, Przewodniczący : Moszczański Michał, za- 
Btępcy : Aleksandrowicz Adolf, Prugar Marcin, se- 
kretarz: Tilsch Jan. Na II. części w szkole św. 
Anny. Przewodniczący: Gall Emanuel, zastępey : 
Dr. Sckaaf Szymon, Błotnicki Edward, sekretarz : 
Krzyżanowski Kalikst. Na III. części w szkole 
św. Marcina. Przewod.: Dr. Hryszkiewicz Piotr, 
zastępcy : Gostkowski Franciszek, Glikseli Henryk, 
sekretarz : Pilarski Aleksander. Na IV. części w 
szkole św. Antoniego. Przewodniczący: Wajda 
Piotr, zastępcy: Dr. Opolski Wiktor, Maliuowski 
Erazm, sekretarz : Żółkiewski Jan. Lwów dnia 8. 
marca 1878. Z polecenia 
Karol Groman. 

Za kilka dni już ujrzymy oddawna z wiel- 
trudem przgotowane arcydzieło Moniuszki 
Dziady. Utwór ton będzie przedstawiony sceni- 
cznie t. j. w kostiumach i z dekoracjami a widma 
będą się ukazywać na scenie. Dyrekcja nie szczę- 
dziła kosztów, aby ta perła muzyki polskiej była 
godnie wykonaną. Pan Dll wykonał bardzo pię- 
kne dekoracje podług wskazówek zawartych w II 
części Dziadów Mickiewicza. Sporządzono też umy- 
ślnie maszynerje a efekta światła bedą wywoływa- 
ne za pomocą najnowszych na innych scenach uży- 
wanych przyrządów, W przedstawieniu tem wezmą 
udział pierwsze siły opery lwowskiej, mianowi ie 
pp. Zakrzewski, Kóhler, i panna Gabbi. 

* Przypominamy, że dziś o godzinie 5. po po- 
łudniu odbędzie się zwyczajne walne zgromadzenie 
członków zarejestrowanej spółki zaliczkowej Sto- 
warzyszenia urzędników, 

* Podpisy na adres do papieża Leona XIII ze- 
wsząd są nadsyłane. Lndneść z wielką ochotą bie- 
rze ndział w tym objawie przywiązania do Stolicy 
apostolskiej, Już sześciu włościan zgłosiło się do 
komitetu we Lwowie z oświadczeniem, iż pragną 
należeć do deputacji, która adres wręczy Ojcu św. 
Donosimy, że podróż z Krakowa do Rzymu i na- 
powrót II klasą kosztować będzie po cenie zniżonej 
96 zł., III klasą 66 zł., jeżeli się zbierze pięćdzie- 
siąt osób ze Lwowa, z Poznania i z Krakowa. Ci, 
którzyby chcieli ułatwić podróż niektórym unitom 
chełmskim w depntacji i włościanom, proszeni są 
o nadsyłanie ofiar do prezesa komitetu p. Alfreda 
Młockiego (ulica Pańska 3), albo do naszej redakcji. 

* W Cieszynie rozpoczęła się wczoraj roz- 
prawa główna w procesie adwokatów bialskich 
przeciwko Rewakowiczo wi Henrykowi i dr. 
Stiasnemu. Oskarzeni prowadzą dowód pra- 
wdziwości zarzutów. Ze strony ich staje kilkunastu 
świadków-włościan z powiatu Bialskiego i Oświe- 
cimskiego. 

* Drugie posiedzenie rady nadzorczej Towa- 
rzystwa wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych 
3. marca b. r. zagalł prezes o godzinie 11'/, przed 
południem w obecności 25 delegatów. 


Zgromadzenie komitetu obszerniej- 
szego. 


Na porządku dziennym było sprawozdanie z 
czynności komitetu ściślejszego, które zdał p. 
Groman. Owoż komitet ściślejszy odbył 4 po- 
siedzeń a zastanowiwszy się w ogóle nad sytua- 
cją obecną i jakich takowa wymaga Indzi, za- 
wezwał wiadomych z dawniejszej relacji pięcia 
mężów do kandydowania. Trzech z nich, t. j. 
pp. dr. Rajski, dr. Opolski i sprawo- 
zdawea wymówili się od tej kandydatury li- 
stownie. P. Dobrzański w mowie obszer- 
nej uzasadnił, dlaczego takowej nieprzyjmuje, 
polecając natomiast bardzo gorąco hr. Artura 
Gołuchowskiego, który jednakże nie sta- 
nął przed zgromadzeniem wyborców. Natomiast 
zawezwali kilkunastu wyborców p. H. R ew a ko- 
wicza, który przed wyborcami w mowie (którą 
podaliśmy również) rozwinął swoje zapatrywanie 
Komitet ściślejszy był więc w tem szezęśliwem 
położeniu, że miał przed sobą tylko dwóch kan- 
dydatów, mianowicie hr. Gołnchowskiego i pana 
Rewakowiczą. 

Ponieważ atoli niektórzy wyborcy wspo- 
minali, że w mieście mówią i o rzekomej kan 
dydaturze dr. Smolki, przeto komitet wysłał 
ze swego łona deputację do niego, aby zażądać 
w tej sprawie należytego wyjaśnienia. Owoż dr. 
Smolka oświadczył przez powyższą  deputację 
wyborcom, że kandydatury nie przyjmie raz z 
powodów osobistych, bo i w sejmie i wobec ko- 
legów w Wydziale krajowym zobowiązał się — 
że nie pojedzie do Wiednia i złoży swój mandat, 
gdyż nieobecność jego we Lwowie niekorzystnie 
oddziaływa na urzędowanie jego w Wydziale, a 
powtóre ze względów politycznych, ponieważ nie 
zgadza się na zapatrywania obecne wyborców 
miasta naszego, wypowiedziane w znanym pro- 
gramie, i że nie należy przez podniesienie spra- 
wy polskiej w Radzie państwa Austrji pchać do 
wojny z Moskwą, która mogłaby się skończyć 
smutną katastrofą. Oczywiście, że po takiem o- 
świadezenin nikt już nie myślał stawiać kandy- 
datury dr. Smolki. Obok tego druga deputa- 
cja porozumiewała się z p, Rewakowiczem, 
czyby dla zgody przy wyborach nie odstąpił od 
swej kandydatury, na co tenże odpowiedział 
przecząco w obszernym liście, który tu panom 
przeczytam. (Listu zbyt dłagiego nie przytacza- 
my; p. Rewakowicz uważa swoją kandydaturę za 
odpowiedniejszą aniżeli hr. Gołuchowskiego; pr. r.) 

Komitet ściślejszy przystąpił ostatecznie do 
głosowania nad polecić się mającymi kandyda- 
tami i 19 głosami przeciw 1 (który padł na p. 
Rewakowicza) poleca panom Artura hr. Gołu- 
chowskiego na kandydata na delegata do 
Rady państwa. 


Po odczytaniu i przyjęciu protokoła obrad z 
2. marca r. b. rada nadzorcza uznaje wybór 28 
delegatów i 26 zastępców na wniosek komisji we- 
ryfikacyjnej za ważny, wybór 3 zaś unieważnia. 

Wniosek oddziału sokalskiego względem wy- 
boru delegatów w siedzibach połączonych 2 powia- 
tów upada. 

Dalej rada nadzorcza uchwala zmiany §. 18, 
statutu: Z paragrafu 18. odpada zdanie: „na 
każde 2 powiaty, które w tym celu z uwzględnie- 
niem miejscowych stosunków przez wydział cen- 
tralny zestawione i z podaniem miejsca zebrania 
ogłoszone będą* a natomiast wchodzi: „w każ- 
dym powiecie liczącym najmniej dwadziestu pięciu 
(25) przynajmniej od roku do Towarzystwa nale- 
żących członków rzeczywistych. Oddziały mniej 
człouków liczące łączy wydział centralny do sąsie- 
dnich oddziałów celem wyboru delegatów. 

Wniosek komisji statutowej na przedstawienie 
referenta względem udzielenia jednorazowych od- 
praw dla wdów, rada nadzorcza uchwala i poleca 
wydziałowi centralnemu ce do wymiaru, sposo- 
bu i warunków przedłożyć swój wniosek na na- 
stępnej sesji. 

Pan Dobrzański stawia osobny wniosek: Wy- 
dział centralny weźmie pod rozwagę, czy nie na- 
leżałoby dla nowo przystępujących członków pod- 
wyższyć udziały i przedstawi swe wnioski nastę- 
pnemn zgromadzeniu rady nadzorczej. Rada uchwa- 
la większością głosów ten wniosek. Pp. Kóppel i 


Niemczynowski, jako jeden z człon-! Kaliski oświadczyli się przeciw wnioskowi. 


Na zapytanie p. Makarewicza rada nadzorcza 
decyduje, że uchwała obowiązuje na przyszłe 
trzechlecie, w skutek czego wybory wedle uchwa:. 
lonych zmian w statucie mają być przedsiębrane 
w r. 1880,81. 

Następnie odrzuca rada nadzorcza na wniosek 


stawił kolegom, iż musieliby odmowną dać odpo-| komisji administracyjnej postawioną przez referenta 
wiedź; powtóre nie przyjął by nigdy kandydata- | P- Lippomana sprawę drukowania szczegółowych 


wykazów wszystkich wpłat poczynionych przez 
każdego z członków rzeczywistych i rozsyłania ich 
przy sprawozdaniach, dalej udziela datek wdowie 


Żółkiewskiego) odwołując|po Dłngoszu Jędrzeju w kwocie 30 złr. w. a. na- 


stępnie nie przyznaje większej stałej zapomogi 

emerytce p. Witwiekiej i uchwala p. Cuming u- 
dzielić stałą zapomogę i poleca ściągnięcie za- 
ległości, 

Rada nadzorcza odrzuca podanie wydziału 
trembowelskiego o zasiłek w kwocie 300 złr. dla 
funduszu zapomomogi doraźuej. 

Sprawa udzielania pożyczek członkom rzeczy- 
wistym celem zakupywania realności upada z przy. 
czyny, że fundusze są jeszcze szczupłe, a procenta 
służą do pokrycia emerytur i, że niema jeszcze ciał 
tabularnych dla mniejszych realności, zaś manipula- 
cja byłaby kosztowną. 

Zwrot kosztów podróży wedle taryfy kolejo- 
wej III. klasy i 7 ct, od kilometra drogą takową 
zostaje pp. delegatom przyznany. 

Stypendjum z fundacji Antoniego Rogala Za. 
wadzkiego w kwocie 70 złr. udziełonem zostaje 
przez głosowanie kartkami Mossoczemu, którego 
matka od kilku lat jest sparaliżowaną. 

W końcu nchwała rada nadzorcza wniosek 
komisji, ażeby koszta przesyłki stałych zapomóg 
fundusz Towarzystwa ponosił i przyjmuje do wia- 
domości przedstawienie komisji administrucyjnej w 
sprawie korzystniejszego wyniku za r. 1877, bo- 
wiem dochód był większy od preliminowanego o 
3649 złr. 25 ct., przy wydatkach zaoszczędzono 
1156 złr. 86 ct, z tego okazuje się wynik ko- 
rzystniejszy o 4806 złr. 11 et. 

Preliminarz dochodów i wydatków na r. 1878 
wedle wnioskn komisji rada nadzorcza zatwierdza. 

O godzinie 3 popołudniu zamknął prezes mo- 
wą stosowną posiedzenie rady nadzorczej Towa- 
rzystwa, które tak pod względem wzorowej admi- 
nistracji jak wielkiej doniosłości dla krajn, zaału- 
guje, ażeby niem szersze koła się zainteresowały, 

Pokryły się więc wszystkie koszta i wydatki, 

pozostałe w kasie jeszcze na rok bieżący mar. 110 
fen. 90. Dano przytułek w lokalu Przytuliska 48 
rodakom ze wszystkich części Polski, a mianowi- 
cie, ze zaboru pruskiego włącznie ze Szląskiem 36, 
moskiewskiego 9, austrjackiego 3, przez 220 nocy; 
śniadań udzielono 220, obiadów 91, kolacyj 16. 
Oprócz tego wysłano koleją do krajn osób 8, w 
inne strony 3. Kilku rodakom sprawiono najnie- 
zbędniejszą bieliznę i obuwie, a jednej familii u- 
dzielono wyjątkowym sposobem wsparcie w go: 
tówce. Ponieważ przy dzisiejszej ogólnej stagnacji 
przemysłu, prośby o pomoc, pochodzące od rodaków 
szukających poza stronami rodzinnemi pracy i za- 
robku, z dniem każdym stają się częstsze, Zarząd 
Przytuliska pozwala sobie zwrócić uwagę pabli- 
czności polskiej na to, że iustytucja ta założoną 
jest dla kraju, czyli dla rodaków przybywających 
z kraju; dalej na $. 5. ustaw Stowarzyszenia opie- 
wający, że członkiem Przytnliska może być każdy 
Polak bez wyjątku w Berlinie lub poza Berlinem 
przebywający, a zobowiązujący się do kasy Sto- 
warzyszenia wkładkę miesięczną (najmniej 25 fen.) 
regularnie płacić, i prosi zarazem osoby prywatne 
jakoteż i towarzystwa o jak najliczniejsze datki 
nadzwyczajne na ten cel szlachetny, które przyj- 
muje wyżej wymieniony skarbnik. 
Mianowania. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie, zamianował praktykantów sądowych: Wła- 
dysława Drobnera, Hugona Henocha, Adama Krzy- 
żanowskiego, Romana Ławrowskiego, Pawła Misią- 
giewicza, Henryka Sozańskiego i Jakóba Wójcika 
bezpłatnymi auskultantami. 

,-—- Dekoracje, Cesarz najwyższem postanowie- 
niem z dnia 21. Intego b, r. pozwolił nosić krzyż 
komandorski papiezkiego orderu św. Grzegorza Sta- 
nisławewi ks. Jabłonowskiemu w Krakowio, a c. k. 
podkomorzemu, właścicielowi dóbr ziemskich w Ga- 
licji Władysławowi hr. Komorowskiemu krzyż ho- 
norowy orderu maltańskiego. 


— (Mat.) Kołomyja, 6. marca, (Śmierć Piusa 
IX, z kroniki karnawałowej.) Wprawdzie nieco 
spóźnioną dzielimy się z wami wiadomością, że jak 
wszędzie tak i n nas wieść o zgonie nieodżałowa- 
nej pamięci prawdziwego przyjaciela i obrońcy Pol. 
ski Piusa IX powszechny wznieciła żal 1 niekła- 
mang boleść, której wyrazem były liczne i z wiel- 
kim napływem Indu odprawione nabożeństwa żałe- 
bne w naszem miedeie i okolicy. Bardzo nroczyście 
odprawił dnia 21. lutego mszę żałobną tutejszy 
proboszcz obrz. łac, ks. Busch w asystencji wszyst- 
kich du hownych, przy czem obecni byli urzędnicy, 
korporacje i cała prawie publiczność. Na zakoń- 
czenie przemówił rzewuemi, prawdziwym pietyzmem 
i patrjotyzmem natchnionemi słowami, wikary ks. 
Łabaj i wzruszył swą mową wszystkich słnchaczy 
do głębi. 

Wypadek ten dla ojczyzny naszej tak zło- 
wrogi, bośmy postradali w Ojen św. nieustraszone- 
ge szermierza i rzecznika sprawy polskiej wobec 
Europy, przerwał na chwilę zabawy karnawałewe. 
Najstarsi ludzie nie pamiętają jeszee tak świetnego 
karnawału, jakim był tegoroczny. Osobliwie kasyno 
tutejsze, wiodło nieustanny rej; kilka wieczorków 
tańenjących, licznie sobotnie odwiedzane zebrania, 
kostiumowy wieczorek i bal pedagogiczny, — oto 
bogata kronika tych mile spędzonych chwil karna- 
wału. Powodzenie iście zdumiewające. balu osta- 
tniego, którego połowa dochodu dostała się tutej: 
szej wyższej szkole żeńskiej, zupełnie zasługującej 
na poparcie, zawdzięczamy bardzo ruchliwemu ko- 
mitetowi, któremu przewodniczył radca sądowy p 


zw 


i 
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Bocheński. Jakkolwiek najmniejszego nie znaleźli- 
byśmy zarzutu, bo ślicznie ubrana sala cała prze- 
pełnioną była doborową publicznością, kierownictwo 
tańcami i muzyka nic nie pozostawiało do życzenia, 
przecież z obowiązkn naszego kronikarskiego dwie 
podajemy rady przyszłemu komitetowi bału, t. j 
po pierwsze: aby nie omieszkał wcześnie wystawić 
listę i podjął balotowanie gości, a powtóre rozpo- 
rządził, że mężczyźni tylko w strojn balowym zja- 
wiać się mogą na sali, od której regnły nikomu 


się niewolno wyłączać, choćby był księciem lub | 


reichsbaronem. To nakaznje powszechnie przyjęty 
zwyczaj, tego wymaga inteligencja, czująca się 


wszelkie nieprzyjemności i drażliwe zajścia, 

Nie chcemy uwłaczać tem jednak bynajmniej 
komitetowi, owszem nie znajdnjemy lepszego wy- 
razu na oddanie naszego pełnego nznania za tyle 
prac i zachodu, jak to, że świetniejszego baln 
jeszczpómy nie widzieli na prowincji. 

Wiedeń, 8. marca, Namiestnika hr. Potoc- 
„kiego, który bawi obecnie tntaj, odwidził dziś w 


rza 


| hoteln „Erzherzog Karl“, cesarz, arcyksiążę Al- 


brecht i Karol Ludwik. Cesarz, który przybył w 
towarzystwie przybocznego adjntanta br. Hibnera, 
bawił u p. namiestnika przeszło godzinę. 
Arcyksiążę Franciszek Karol, ojciec cesarza, 
nmarł dziś około godzipy lszej. (Arcyks. Franci- 
szek Karol nrodzony d. 7. grndnia 1802, syn ce- 
sarza Franciszka I, po zrzeczenin się tronn przez 
cesarza Ferdynanda I d. 2. grudnia 1848 r. zrzekł 
się go Ra rzecz swego syna najstarszego, dzisiej - 
szego cesarza Franciszka Józefa. Małżonka zmar- 
łego dziś arcyksięcia, Zofia, córka niegdyś króla 
Maksymiliana I. bawarskiego, umarła d. 28. maja 
1872 rokn). 
— Z Rzymu telegrafnją do N. fr. Press: o 
Żzmowie szwajcarów papiezkich, którzy żądali na- 


( próżno wypłaty wynagrodzenia, co dotąd było zwy* 


A 
5 


' czajem po śmierci każdego papieża, i wymówili słu 
żbę. Karabinierzy papiezcy uwięzili 8 bnntowników, 
ale szwajcarzy chwycili za broń i nwolnili swych 
towarzyszy. Papież widząc to, kazał wypłacić żą- 


= dane pieniądze. 


Gospodarstwa. przemysł i handel. 

Lwów dnia 8. marca, (Sprawozdanie 
Izby knpieckiej.) Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości: 

Pszenica czerwona od 10'15 do 1050 zł., biała 
od 10:15 do 10:50 zł., żółta ed 9'60 do 10— zł 
jesienna —— do —— zł. 'Zyto ed 630 do 6'60 
zł., średnie —.— do -—'— zł. "Jęczmień browar. 


| 


/ od 6'25 do 6'75 zł, pastewny od 5'25 do 5'75 zł. 
30wies ed 5 15 do 5:80 zł.— *Groch do gotowania 
od 725 do8'25 zł., pastewny od 625 do 6'50 zł. 

| "Wyka od 450 do 5— zł. — 


| 


1Bób ed 8'25 do 
9:25 zł. — ?*Knkurndza stara oi 6'40 do 6'75 zł., 
nowa od 5'75 do 625 zł. — “Rzepak zim. od 
15:50 do 16 — zł. — *Rzepak letni od 1350 do 
14:— zł. — ’Lnianka od 12 — do 12:50 zł. — 
sNasienie lniane od 12-— do 12:50 zł. — *Nasienie 
konopne od 9'75 do 10'50 zł.-— “Koniczyna od 40 


do 50:—- zł, Kminek əd 44: — do 47— zł. — 
Anyż od —— do —'- zł -—— Anyż płaski od 
84— do 388—- zł. 


Spirytus za 10 000 litrów procent: 
Gotowy od —'-— do 29-— zł. 
W terminach w miesiąca: 
—'— zł. Usposobienie : 
Uwaga. O prodnktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej nsposobienie : 
Usposobienie: 


1) Stalere. — °) Rzepak jesienny 1325. — 
») p 

Walnta: mark 58.'/,: rubel 1.30; napo 
leondor 9.49. 


Wiedeń dnia 7. marca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono cieląt 2838 — zabitych wieprzów 435 — 
jagniąt 1752 — żywych owiec 531 — żywej nie- 
rogacizny 1207. 

Cielęta płacono 38 zł. do 55 zł. — zabite wie- 
prze 40 zł. do 48 zł. i 50 zł. — jagnięta za parę 
5 zł. do 12 zł. — żywe owce, które dla eksportn 
prawie wszystkie zakupiono po 44 zł. do 57 zł. 
za 100 kilo mięsa — żywa nierogacizna galicyjska 
28 zł. do 34 zł, i 36 zł. —- węgierska 38 do 45 
zł. i 47 zł. za 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amirowicz. 
Caffe-Stierbóck. 


Telegramy innych pism. 
Feszt 8. marca. Komenderujący w Czechach 
| jenerał broni, br. Filipowicz mianowany komen- 
| dantem korpusu, mającego wkroczyć do Bośnii i 
Hercegowiny. Po przeprowadzeniu tam organizacji, 
‘naco mniej więcej 6 miesięcy liczą, ma jenerał 
| Filipowicz do Pragi powrócić, gdzie go tymcza- 


Wszech nauk lekarskich 
Doktor 


Tadeusz Krobicki 


od 16. maja. 


'rów i znaczne kwoty pieniężne powstańcom bo- 


,tersburga: Hr. Andrassy przystał bardzo chętnie 
ina kongres w Berlinie pod przewodnictwem Bis- 
obrażoną, gdy sobie ktoś lekceważy przepisy towa- | 
zyskie i salonowe. Tym tylko sposobem usunie się |mie przewodnictwo, jeżeli Anglia ndział weź- 


Do wynajęcia 


e feldmarszałek porucznik Dahlen zastępować 
bedzie. 

Zemuń 6. marca. W Belgradzie oczekują 
begów i notablów bośniackich, należących do ko- 
ścioła wschodniego, którzy przeciwni deputacji 
begów Kapitanowicza, Sokołowicza i franciszka- 
nów mają prosić rząd serbski o wkroczenie wojska 
serbskiego do Bośnii. Z Belgradu posłano ofice- 


śniackim. ( Tagbł.) 
Londyn d. 7. marca. Times donosi z Pe- 


marka. Z Berlina podaje Times, że Bismark przyj- 


mie. Times nalega, żeby Anglia całego wpływu 
swojego użyła dla postawienia Grecji w możno- 
ści zrównoważenia moskiewskiego wpływu w 
Bułgarji. (Tagblatt). 


Tolecrany Gaz. Nar. i ostat. Wiadomości. 


Fremdenblatt podaje wiadomość z narad 
klubu polskich posłów. Mniejszej wagi są szeze- 
góły, kto tam przemawiał za dalszem podnosze- 
niem sprawy polskiej i że postanowiono czekać 
pierwej na odpowiedź na interpelację, nim koło 
uchwali, jak dalej w tym kierunku działać. 
Fremdenvlattowi głównie chodzi, ażeby donieść, 
że w kole polskiem prawie jednogłośnie oświad- 
czano się za uchwaleniem kredytu 60-miliono- 
wego. Nie wiemy, o ile ta wiadomość jest praw- 
dziwą, również Frmdbl. nic nie wspomina, czy 
koło podniosło jakie zastrzeżenia, któreby po- 
czynić należało przy uchwalaniu kredytu. Nas 
uderza okoliczność, iż pomimo że co do kwestji 
kredytu koło ponownie uchwaliło w zupełnej taje- 
mnicy zachować swe uchwały aż do ich wyko- 
nania, ministerjalny dziennik jednak jest w sta- 
ne podać szczegółowe sprawozdanie z obrad 

oła | 


Jeszcze do wczorajszego dnia ministerjalne 
dzienniki wiedeńskie przemawiały coraz natar- 
czywiej za koniecznością okupacji Bośnii i Her- 
cegowiuy. Nagle wczoraj zamilkły zupełnie. Aż 
tu telegram przynosi nam wiadomość, że hr. An 
drassy na poufnem zebraniu delegatów węgier- 
skich w Wiedniu kategorycznie oświadczył, że 
o zajęciu Bośnii i Hercegowiny i mowy niema. 
Czyli ta nagła zmiana polityki austrjackiej na- 
stąpiła w skutek rokowań dyplomatycznych i 
porozumienia się z Anglią, czy jest wynikiem 
przeświadczenia się, iż delegacje wspólne są 
najprzeciwniejsze polityce aneksyjnej a nawet 
polityce chwilowej okupacji Bośnii i Hercego- 
winy? Delegacja węgierska, jak nam donoszą z 
Wiednia, jest za wojną stanowczo, ale za wojną, 
mającą na celu zupełne wyrugowanie Moskwy 
z półwyspu Bałkańskiego, i nie wierzy w ża- 
dne załatwienie sprawy wschodniej na kongresie. 


Wiedeń 9. marca. „Pester Corr.* do- 
nosi z Wiednia 8. marca: Podczas poufnej 
wymiany zdań między węgierskimi delegata- 
mi był obecny hr. Andrassy. Delegaci za- 
czerpnęli z tej konferencji prawie bez wy- 
jątku uspokojenie iż dotychczasową polityką 


'|pod żadnym względem nie zostały narażone 


interesa monarchii. Q zamiarze okupacji 
Bośnii nie może być i mowy. Żądanie kre- 
dytu ma na celu jedynie w razie konieczno- 
ści mobilizacji, pokryć wymogi takowej. Za- 
wotowanie kredytu w podkomisji jest pra- 
wdopodobnem. 

Rzym 8. marca. Ajencja Stefani dono- 
si, iż francuski ambasador przy papieżu, 
Baude, w skutek mianowania Franchi'ego 
sekretarzem stanu, zażądał swego odwo- 
łania. 

Franchi wysłać miał do nuncjuszów za 
granicę okólnik, żądający szczegółowych in- 
formacji o ich stosunkach z rządami, przy 
których są uwierzytelnieni również jak i o 
tem, jakby te rządy zapatrywały się ma 
zmianę polityki Watykanu w stałym lecz 
zawsze w mniej agressywnym duchu. 

Król Humbert polecił jednema z górno- 
włoskich prałatów, złożyć w jego imieniu 
gratulacje papieżowi. Papież przez tego same- 
go pośrednika kazał podziękować królowi. 

Rzym 8. marca. Izba wybrała Cairo- 
lego 227 głosami na 384 głosujących pre- 
zydentem, który to wybór oklaskami przyjęto. 


w 


seknndarjusz lwowskiego Szpitala 
powszechnego, 

ordynuje w mieszkaniu przy ulicy 

Ossolińskich nr. 5, od godziny Zej 

1718 do 4tej popołudniu. 1-3 

Dla ubogich bezpłatnie. 


Pierwsze austrjacko - szląskie 
) ? TOWARZYSTWO 
tupkowych łomów 
| (Schiffer - Bruch) 


| powierzyło niżej podpisauemu 


Skład dla Galicji 


t aopatrzony w wyborny materjał, slużący 
4 do pokrywania dachów. | 
Je~ Również przyjmnją i wykonują się po- 
rycia blachą cynkową lub żelazną, asfal- 
ową tekturą, angielską asfaltową bibułą, 
dęniotrwale nawet na starych gontach, 
órych zrywać nie potrzeba. Warunki i 
eny są umiarkowane z A ei lie S 


ski 


DRA A. PŁENKA 


„ANTICATARRHALICUN" 


przeciw wszelkim katarom błon ślu- 
zowych dla osób dorosłych i dzieci. 


Zińłkka te sporządzone aa podstawie badań naukowych, składają 
z najskuteczniejszych ziół i korzeni, działają wybornie przeciw wszy- 
m zapaleniom kataralnym : krtani, przewodów oddechowych, oskrzeli 
i płuc; leczą gruntownie katary pęcherza, macicy i pochwy macicznej, a 
nłatwiając trawienie, czyszczą krew. Nie przytaczamy tn świadectw po- 
chwalnych, gdyż każdy po krótkiem nżywaniu przekona się o ich zbawien- 
nem działanin. Cztero, a najwięcej Bześciotygodniowe picie tych ziółek, 

wystarcza do uleczenia nawet zastarzałych cierpień. 


Paczka duża 80 ct., mała 40 ct. 


(Najwyższy c. k. patent z dnia 23. marca 1861 roku, zabezpiecza ziółka 


B=- Główny 
tra Mikolascha we Lwowie. 


D-0-09-$-0-0-6©:©:€: 


te od fałszowania.) 


1545 5 


veil*, w którym tenże oskarza katolików 
jako spiskowców i podżegaczy do wojny. 


INa cytrze 


i na fortepianie oraz śpiewu 
udziela lekcyj gruntownie Emil Ka- 
mieszkanie złożone z 6 pokoji, przed-limowski prof. muz, Adres ul. Koral- 
pokoju knchni, spiżarni, strychn I piwnicy 
Bliższa wiadomość 
ministracji „Gaz. Narod.“ 
paka, = 


nicka (obok pl. akademickiego) Nr. 6. 
d-|na dole. Cytry w różnych gatnnkach po- 
leca po cenach fabrycznych. 171 1—3 


skład dla Galicji w aptece Pio- 
—12 


Paryż 8. marca. W Izbie podnosi legi- 
tymista Baudryasson artykuł dziennika „Re- 


Dufaure uznaje gwałtowność wzmiankowane- 
go artykułu, sądzi jednak, że nie ma powo- 
du do interwencji, i że obrażeni muszą sa- 
mi inicjatywę w ściganiu podjąć. 

Berlin 8. marca. Sejm przyjął w dru- 
giem czytaniu pierwsze dwa paragrafy usta- 
wy o zastępstwie kanclerza w brzmieniu 
proponowanem przez rząd, odrzuciwszy wszel- 
kie wnioski zmierzające do jakiejkolwiek- 
bądź zmiany. Rozprawa nad 3 paragrafem 
odbędzie się jutro. 

Londyn 8. marca. Izba lordów. 
Derby odpowiada lordowi Delawaren, że nie 
wie jeszcze kiedy będzie mógł warunki po- 
koju przedłożyć Izbie, zaś lordowi Granville 
odpowiada, że kongres lub też konferencja 
odbędzie się w Berlinie. Rząd porozumiewa 
się teraz z inaemi mocarstwami, a szcze- 
gólnie z Austrją co do podstaw konferencji. 
Anglia oświadczyła bowiem- w znanej swej 


w istniejących traktatach europejskich, do- 
póki inne mocarstwa przyzwolenia swego nie 


dnej umowy między nią a Moskwą co do 
odstąpienia dystryktu na wybrzeżu morza 
Kaspijskiego. 

Konstantynopol 65. marca. „Ajencja 
Havas* podaje: Porta rozesłała do mocarstw 
okólnik z żądaniem, żeby na Grecję wywar- 
ły presję, iżby w Tessalii i Epirze nie pod- 
niecała powstania. Jeśliby ten krok miał po- 
zostać bezskutecznym, wyszle Porta silny 


depeszy, że dopóty nie uzna żadnych zmian | gło; 


dadzą. Na interpelację Dunrawena oświadcza! 
Derby, że Persja zapewniła, iż nie ma ża- 


Moskwą a Watykanem co do 
Polsce. 

Podobny krok zamierza papież uczynić 
u niemieckiego cesarza, wysełając specjalne- 
go posła do Berlina. Stronnictwo nieprzeje- 
dnanych stawia trudności 
Gwardja szwajcarska powtórzyła wczoraj 
zaburzenia w Watykanie, żądając zwykłych 
przy wyborze papieża podarunków. Będzie 
ona prawdopodobnie rozpnszczoną. | 

Berlin 8. marca. „Biuro Wolfa“ do-- 
nosi: Odkąd cesarz Wilhelm zezwolił na 
odbycie kongresu w Berlinie, prowadzą się 
z mocarstwami dotyczące rokowania. Do tej | 
chwili niektóre mocarstwa nie przysłały je- | 
szcze swych oświadczeń, że przystają na! 
kongres, a między innemi i Anglia. Oświad- | 
czenia te mają być adresowane do Wiednia., 
Po przeprowadzeniu tych  przedwstępnych 
rokowań, rząd niemiecki otrzyma zawiado- 
mienie, że wszystkie mocarstwa gotowe są 
przystać na jego zaprosiny i wtedy dopiero 
takowe rozeszle. 


kościoła w 


Wiedeń dnia 9. marca. Delegacji prze- | 
ono żądanie przyzwolenia na opędzenie 
| wspólnych wydatków drugiego kwartału 1878. 
Gdy to przyzwolenie odnosi się jedynie na 


jest żądać także przyzwolenia 3 milionów zł.' 
na rachunek nadzwyczajnych wymogów na' 
wojsko w r. 1878, a 726.700 złr. na ra- 
chunek nadzwyczajnych wydatków na mary- 
narkę, gdyż temi kwotami takie wymogi, 
mają być pokryte, których zabezpieczenie 
we wszelkich stosunkach bez narażenia ar-. 
mii nie może być odroczone. | 

Co do subwencjonowania Lloyda, to 


przyzwolenie tylko wtedy będzie ważne, je- 


korpus do tych dwóch prowincji, poparty |źli oba ciała prawodawcze przedłużą traktat gal. zakł. 


eskadrą pancerników pod dowództwem Ho- z Lloydem. 


barta. Do Krety wojska jnż wyprawiono. 
Sułtan uprosił w. księcia Mikołaja, żeby w 
odwiedziny do Konstantynopola przybył z 
małym orszakiem wojska. Po odwiedzinach 
ma w. książe do Petersburga powrócić. 
Przybył tu książę Hassan, Wysłano kilku 
urzędników tureckich do Odessy w sprawie 
powrotu jeńców tureckich z Moskwy. Meh- 
med Ali został zamianowany szefem sztabu 
a Monri komendantem na wyspie Krecie. 


Londyn d.9. marca, Wczoraj wieczór 


, 


w Izbie wyższej Derby dodał do swej odpo-| 


wiedzi Granvillowi: Rząd wyraził swe za- 
patrywanie, iż nie jedna część, lecz cały 
traktat pokojowy, zawarty między Moskwą 
a Turcją, powinien być kongresowi prżed- 
łożony. = m 

W Izbie niższej Northcote na zapyta- 
nie Hartingtona oświadczył, 1ż nie może po- 
dać daty zebrania się konferencji, W ode- 
branem wczoraj od Austrji zawiadomieniu, 
proponowany jest Berlin jako miejsce zebra- 
nia. Anglia nic nie miała przeciw temu, i 
w tym sensie już odpowiedziała; w każdym 
jednak razie Lyons (ambasador angielski) 
będzie zastępywał Anglię. 


(Z oświadczenia Derbyego wyrozumieć mo-- 


żna, iż Moskwa tylko niektóre punkta traktatu 
chce przedłożyć kongresowi, a Anglia tylko pod 
tym warunkiem weźmie udział, jeżeli cały trak- 
tat będzie przedłożony. Z oświadczenia zaś North: 
cota wynika, że Anglia dopiero w zasadzie zgo- 
dziła się na zebranie nie kongresu, lecz konfe- 
rencji w Berlinie, skoro nie minister spraw za- 
granicznych, lecz tylko ambasador tamtejszy ma 
ją zastępować.) 


Konstantynopol 8. marca. Sulejman 
basza przybywa dzisiaj tutaj, gdzie będzie 


sądzonym. Na wygnaniu dotąd będący Mah- | LL 


mud Neddin basza (najgorliwszy stronnik 
Moskwy) otrzymał pozwolenie powrotu do 
Konstantynopola. 


Rzym 9. marca. „Ajencja Stefani“ do- 
nosi: 


Wyszło 
Nadzwyczaj 
tanie wydanie 


wszystkich kompozycyj 


Fryderyka Chopina 


w 6 tomach 
s i jest do nabycia w księgarni 


e AB (AFU i Gzaikowskiego 


we Lwowie. 

- Cena egzemplarza broszurowanego 
RS zł. 40 ct. za egzemplarz oprawny 
{|w płótno angielskie w 3 tomach 16 
14 alr. FO et. 1322 12 - 13 


PRAKTYKANT 


e może być zaraz przyjęty do handlu por- 
pyjcelany | szkła KKazimierza Lewi- 
(|ckiego i Syna Lwów, nl. Trybnnal- 
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setnią. 1713 1 
. Pokrycie tektur ogniotrwałą nie prze- 
%0si kosztów pokrycia gontaini. 

W. Rabinowicz, 
Adres: w Krakowie, we własnym 
domn, 1. 107 ulica Wałowa. 


Zmiana pomieszkania. 


kę 
ME 


Hynku 1. 28, I. piętro, 


uod składem rękawiczek Wicherta 
% Co. naprzeciw Ratusza obek en- 


LD a »® Dyfterji.“ 
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Godziny urzędowe: 


GALICYJSKI 


Zaklad zastawniczy i kredytowy 
we Lwowie, ul. Teatralna w gmachu teatralnym 


udziela pożyczki na zastaw 


a) Wyrobów ze złota i srebra i inuych drogich kruszców; 
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych; 

c) Papierów publicznych wartościowych ; 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od 1 zł. do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 


po 7 od sta. 


Zwrot wkładek do 50 zł. uiszcza się bez wypowiedzenia. 
100 zł. z 3dniowem wypowiedzeniem 


|kierni Erbara, ordynuje od 9. zł. z 10 
do 10. i od 3. do 5. SJ zł z 20 , s 
Można nabyć u antora najnow- 1000 zł. z 30 A ` 


od 8. do 12. w poludnie, 
od 3. do 5. po południu. 


Bez bolu 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawie - 
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zgtrudnienia, wylecza według 
$ zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
upławy morvowe, 
tak świeżo powstałe, jakoteż bardzo za- 
starzało, naturalnie, gruntownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 
członek lekarskiego Wydziałn, 
w Wiedniu Stadt, Habsburgerg niejak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. 
Wylecza takze wyrzuty skórne, zwę- 
żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, 
niepłodność, upławy, 1101 9-100 
osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
leczy syfilis i wrzody wszel- 
kiego rodzajm za pomocą kores- 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a na Żą- 
danie wysyła bezzwiocznie lekarstwa. 


lnb do 


Papież w liście do cara wyraził na- | gzówki. 


dzieję podjęcia na nowo rokowań między iz Brodów. Dr. A. Broniowski z Sokala. 


Najpiękniejsze, najlepsze 
Włóczki angorowe, 


cieniutka jak jedwab szkląca włócz- 
ka na chusteczki i Bzaliczki 
deka po 15 ct., 


różnych wielkości zł. 1.50, 2, 2.50, 


Szaliezki 


najpiękuiej robione w wszystkich 


Karol Grachol 


we Lwowie, Rynek 35. 

SE” W moim handlu wyciskają “ 
Bię wzory pod haft i do wyszywa- * 
nia, przyjmnje się bielizna do zna- jg 
czenia atramentem i do haftn. 


~ JAKOB HELLER 
Hopfen & CommissionsgeschAft 


poleca na porę 1878 roku majlepsze 
rośliny chmielu zateckiego 
pod gwarancją za niezawodne kiełkowanie 


tysiąc sztuk 12 zł. w.a. Utrzymuje zawszejpo cenie A% zlr. za 25 kilogramów. 
wielki skład lasek do suszenia chmielu, 


przędzę do snszenia chmielu i gotowe wan- 


Folwark Panowic 


100 morgów pola, 90 ornego, 10 lasn, 
osobne ciało tabularne, propinacja 200 
zł. rocznie, 2 mile od kolei Halicz, 


nowe, pola wszystkie w kupie, 
jest fabryka gipsn, zaraz do sprzedani 


dzieli p. Mikulski w Podhajcach, 


Wiedeń dnia 9. marca. Przedłożenie: 
kredytowe dla delegacji opiewa: W teraźniej- 
szym stanie rzeczy nie jest wykluczona mo-| 
żliwość, 1ż wspólny rząd mógłby być zmu- 
szonym dla obrony interesów monarchji 
chwycić się środków nadzwyczajnych. W ta- ` 
kim wypadku wspólny rząd musi być w po-- 
łożeniu pokrycia powstałych kosztów. Dlatego 
juprasza o upoważnienie opędzenia odnośnych 
wydatków aż do wysokości sześdziesięciu 
milionów złr. Tą kwotą nie mają być usku- 
jtecznione jakiekolwiek zakupna do skompie-' 
,towania uzbrojenia armii, lecz dane być mają 
rządowi wspólnemu środki, ażeby na swą wła-' 
sną odpowiedzialność w czas, mógł zarzą- 
l dzić takie. kroki, które szybkiem przeprowa- 
dzeniem, zdołają monarchję zabezpieczyć od 
„wszelkiego niebezpieczeństwa„i od wszelkiej: 
niespodzianki, pozwalając jej wyzyskać ko- 
rzyści, które organizacja armii nastręcza. 


Wiedeń dnia 9. marca. (prw.) Wczo- 
rajsze doniesienie Nowej Pressy o oświad- 
czeniach Andrassyego u Wenkheima było 
fałszywe. Nie było stanowczych zeprzeczeń 
okupacji Bośnii. Twierdził on, że okupacja 
ani aneksja służyć, ani wystarczyć nie mo- 
że za kompensaty rozpostartych wpływów 
Moskwy. Wrażenie nie było zupełnie poko- 
jowe, pomimo tego większość żądać będzie 
rękojmi. Powiększona opozycja miała naradę ` 
co czynić. Koło polskie wczoraj zakończyło, 
obrady, dotyczące spraw wspólnych. Sekret | 
 poręczony. 


! Przyjechali dnia 9. marca 1878. 


mos. B. Rozwadowski z Torówki. W. Zathey z 


Bukaresztu. 


HOTEL EUROPEJSKI: Opitz z Krakowa. K. | == 


Goy z Czech. 
HOTEL ANGIELSKI : 


Dr, F. Frnchtmann ze Stryja. H. ZSZ) 


W. Raciborski z Poddniestrzan. 
liniec. 


czas półroczny, to ministerjum zniewolone ` Lwów, z Izby handlowej, ARCE E 


"Akcje fran.-anst, 


HOTEL KRAKOWSKI: M. Arsion z Pesztu. 
E. Petion z My- 


HOTEL WARSZAWSKI: J. Deyczakowski z 
Wasylkowic. S. Stoeger z Bochni. M. Studziński 
z Krakowa. K. Obmiński z Łopuszki wielkiej. W. 


temu zamiarowi. Rudnicka z Wołynia. J. Pietruski ze Stryja. 


HOTEL KUHNA: R. Kórber z Glinian, 


W teatrze hr. Skarbka, 

W sobotę dnia 9, marca 
Dragi i ostatni występ gościnny 

pana MARZIALI, barytona, 


BAL MASKOWY 


Opera w 5 aktach Józefa Verdiego 
Kapelmistrz pan Jarecki, 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


W niedzielę dnia 10. marca 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE, 

O godzinie 4tej po połndniu. 
OKREZNE 
Komedja ze spiewami w 2 aktach Józefa Korze- 
niowskiego. 


PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
Po raz trzeci: 


Artykuł 264 


I. Akcje za sztukę 


(bez kupona bieżącego.) zir, w. a. 

Kolej gal. Karela Ludwika . „ . 243 50 246 — 
„a Lwow.-Czern. Jassy . . . 120 50 122 50 

Barku hip. gal. po 200 zr. , . 240 — 243 — 
„ kred, gal. po 200 złr. „ . 216 — 220 -- 

II. Listy zast. za 100 zr. 
(bez kupone bieżącego.) 

Tow. kred, gal. 5 pr. w. a. . . 8460 85 40 
4% „n 4pr w.a. , . 78 10 79 50 
2na „ pr. okro, . . 84 60 85 40 

Banku kip. gal. 6 pr. . . 89 75 90 65 

kred. wose. 6 pr. . . 92 75 94 — 
IM. Listy dłażne za 100 złr. 

Ogólnego roln. kredyt. zakła- 
du dla Galicji i Bukowiny 6, 90 25 91 30 

Towarzystwa kred, miejs. 697, w. œ — — — — 

IV. Obligi za 100 zir. 

Indemnizacyjne galicyjskie , . 84 75 85 66 

Peż. kraj. z r. 1878 pe 6 pr. . . 8950 91 — 

Losy miasta Krakowa .„ . „ « 14 — 1550 

w Stanislawowa , , . 19 — 21 — 
v. Monety. 

Dzkat hsłondorski . . . . « „, 547 566 

Dukat cesarski , . . . . „ 551 559 

Napołeondor , . .. .. « , 9845 954 

„Pólimperja? rosyjski . . . . . 958 975 

Rubel rosyjski srebray . . . . 177 180 

Rubel rczyjaki papierowy ., . . 129 131 

100 Marek niemieckich , . . . 58 — 59 — 

Srebro. . s a , a « a „ . 104 — 106 — 


Kupony w srebrze. , 


. 103 50 105 50 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
WIEDEN 8. marca 1878. 
„godzina 2. minut 29. południu. 


Losy kredytowe 162.—. Węgier. kred, 223.25 
Anglo-zastr. 101.25 


Unionbank 66.50. Kolej Kar. Lud. 244.25 
Nordbahn >-__199.—._. Kolej Połudn, 75.25 
Kolej Alföld. 116.50. Kolej Elżbiety 


Weg. Nordostb. RIET 
Weg. Ostbahn. —* 
Galic. indemniz. 84.50 
Kolej Siedmiog. 105.— 


Kolej Lw.-czer. 121.50. 
Rudolfskakn  _116.50, 
Węg. obl. p. w zł. 66.50. 
Losy z r. 1864 136.—. 


Verkehrsbank 99 —, Losy tureckie 1475 
Weg. galic. kolej 94.—. Kolej Państw. 259.50 
Bankverein 74.75. Losy węgier. — 77.— 
Kolej Albrechta —.—. Marki niemieckie 58 55 


Rosyjski rubel papier.1.29'/,. Weg. renta w zł. 90.10 
Usposobienie : spokojne. 
Wiedeń d. 9. marca, 
gadzina 10. minut 50. przed południem 


Akcje kred, 234.10 Angls-austr. 102.50 
Kolei Kar. Lud. 244.50 Kolej psłud, 75.50 
Unionsbank 66.25. Napoleender  949— 


Usposobienie silne. 


HOTEL ZORZA: J. Frommel z Pawłosiowa.| Berlin dà. 8. marca, Russ. Bankr. 223.15 Cro- 

astawiecki z Lipnik. L. Modzelewski z Podola |dit. Act. 399,50. Lembarden 128.—. Galizier 104.40 

Ruminier ——. Oesterr.-Bank roten 171.—. 
UsposBobianie silne 


mni nz 


Zwracamy uwagę na dzisieisze ogłoszenie o 


K. Bobczyński z Hro- | herbacie w handlu towarów korzennych Wł. Mar- 


szałkiewicza wa Lwowie. 


czyli Moherki 


łot wied. 25 ct. 


Chustki 


duże 3 zł. 


kolorach poleca 


handel płócien 


i obszerne podwórze, 


stuskiej pod l. 759*/,. 


Karol Gruchol. 
1 6 


w Saaz (Czechy) 


Worek na 100 kilogr. 


tuchy na chmieł. 1168 5—5 


1726 1—8 


wydzierżawienia. Wiadomości u- 
1276 3 -4 


W Holosku Wielkiem 


(pod Lwowom), jest z wolnej ręki 


Realność, 


LOKAL NA PIEKARNIE, 


Prześliczny warstat z chłodownią, 
|z dwoma pokojami i kuchnią na po- 
| mieszkanie, oraz stajnia, szopa, pi- 
wnica i strych, studnia w podwórzu 


od 1. maja b.r. do wynajęcia. 
Biiższa wiadomość przy ulicy Syk- 


Folwak Kniaże 


sprzedaje do siswu 


konicz bez kanianki 


Zamówienia uskutecznia za poprze* 
-dniem złożeniem należytości. 

Zarząd dóbr w Kniażu, 
(poczta Kniaże.) 


Lekcye 


le Licz, Przy|go i niemieckiego, tudzież początków 
murowanym gościńcu, budynki całkiem|mnzyki posznknje we Lwowie panienka, |poleca i umieszcza rychło i snmiennie gu- 
do tego|która się przygotowuje do egzaminu dlujwernantki, bony, francuzki, towarzyszki, 

glBzkół publicznych Wiadomość wjklucznice, ochmistrzów, w ogóle wszystkie 
łurze wywiadowczem J. Po-|soby, mogące być użyte do wychowania. 
lińskiege ulica Karola Ludwika l. 7. 


Dzierżawa 


araz do wzięcia z inwentarzami lub bez 


czon 
znajduje codziennie coraz 
więcej uznania. Wszystkie 
fałdy i nieczystości na twa- 
rzy, znikną w 14 dniach. 


Adolf Lukas 


dr. medycyny i chirurgii, magister akusze- 
rji i okulistyki, lekarz sądowy, były lekarz 
szpitalay w Pradze, kliniczny asystent subst. 
prymarjusz w powszechnym szpitału w 0- 
łomuńcu i t. d., ordynuje w pomieszkania 
przy ulicy Blacharskiej (śródmieście, tuż 
koło placu Pominikahekiego) ar T pię- 
odziny w pół do 3ej do 4ej popo- 
NDZ 0 ama 


ładziu. z 
EKSPEDYTOR 


po-zukuje umieszczenia. Bliższa wiadomość 
pod literą N. B. poste restante Ustrzyki. 
t722 1—3 


Placirungs- Institut 


Wien, I., Kiratnerring 3, 


1621 3 3 


70 ct. w. a. 


języków 
polskiego, 
francuskie 


1140 7 -16 


4 


d 


chińskie i karawanowe 
zbioru majowego 1877 
poleca 
w największym wyborze 


= handel towarów korzennych § 


W. Margzałkiewicza. 


= > 7 
Spirytus gośćcowy 
Henryka Bloch w Eger. 
Niezawodny środek za pomocą któ- 
I} Tego, przez uacieranie oolących czę- 
ści ciala, po 24 godziuuch gościec i 


reuwatyzm zupełnie ustępują. Liczna | 
świadectwa ziykczynne o 


RO Za darmo | “EA 


otrzymuje każden zgłaszający się Cennik nasion, jarzyn, traw, $ 
kwiatów i drzew szpilkowych wraz z insirukcjąa co do $ 
uprawy i hodowania tychże w pierwszym głównym handilin nasion $$% 

Wilhelma Adama we Lwowie > 
przy placu Marjackim I. 10. 3640 4 —15 FF 


i uznania 

sknteczuości tego zbawiennegyo środka, 

są każdego czasu do przejrzenia. 
Cena Tlaszeczki opatrzonej marką 


SIROP 1 PASTA Doktora ZKD 
na Kodeinie i Balsamie tolutań- 
skim, przeciw Zapaleniu Rana- 


i l ochronng wraz Z sposobem użycia 
4 we Lwowie, wica Krakowska 6 w > "m lał 20 ct i 1354 3—8 
FA Zoltokwłatowa najselu. Ya kil sł 5— JP w Karow w aptekach PP m 8 Jedyny skład w upłece Fr. 
| Imperial kwiatowa Aai 4:8 skiego I Radyka, we I pea” Jamrónieicicza w E h 
Po imay noron 4. |] bolascnaz wi Poznaro a Dokt. Man || Jamrógiewicza w Tarnopolu. 
z 4. 
Melange kwiatowa noz so ZN z 
Diamond czarna nar A. B= 
d Familijna kwiatowa a= w AEGEE GBE 29. RCZN 13 de DE $> 1254 
Congo cesarski czarna „ „ „ 1.60 mA YN. ROP. cdi c LJ BEE BREED Lo: 
„EJB awykły „s non n LB j ę; 
i Wysiewki herbaciane „ „ „ 1.20 + © 
g Rum bremski stary butelka zł, Li1 40. r : 
przytem poleca j i j 
Czekoladę francuską Massona pół i 


kilo po zł. 1.80, 1.50, 1 708 zł , 

Czekoladę szwajcarską Sucharda 

4 pół kilo po zł. 1.0i 1.40 

Owoce cukrzone francuskie wyrobu 
pp. Gaillard i Dionis pół kiło zł 
160 i 1.70. 

Piwa karwińskie butelkowe 
najprzedniejszej jakości i wszelkie 
inne towary kolonialne w gatan- 
kach majcelniejszych i po cenach 
najmierniejszych. 1391 15 ? 

Cenniki na żadanie franco i gratis. 


c. k. wprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


6°. LISTY hipoteczne, 


j które według prawa z dnia J. lipca 1868 Dz. PP, XXXVIII. N. 93, 
ji najw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupiłarnych, kancyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowa i wadja — są w tymże 'kantorza do nabycia, $ 


MAG" Wszystkie polecenia z prowincji wykonują sie bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez dołiczenia prowizji. 1703 26 —? 


Preparaty weterynaryjne 


wyrobu Franciszka Jana IXwizdy, aptekarza w IKorneu- 
burgu, zamianowanego przez najwyższy urząd ochmistrzowski 
Jego Mości cesarza i króla, c. k. dostawcą dworu, 
wyrobów weterynaryjnych. 
Z wielu przedłożonych nam pism o skutecznem użyciu c, k Płynu 
nzdrawiającego (Restitutions-Fluid) przytaczamy uastępujące : 


Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 

Syn mój kupił starego, Simioletniego wierzchowca, którego jako zn- 
pełnia znał zdrowego, z powodu jednąk zmiwny mieszkania nie widział gu 
od cu miesięcy, Koń zrobił przy przeprowadzenia w ciągu dwóch dni 12 
mil niewieckich i przybył tutuj po Sdniowym transporcie koleją, jednako- 
Jmwoż z bardzo opuchniętemi nogami. Badano o przyczynę i pokaza!o się, 
gło koń przed kupieniem stał w stajni najmniej cztery miesiące, nie dosia- 
dano go i nie przeprowadzano, Przy użycia konia dnia następnego okazało 
„Asię, że koń zakulawial na przednich nogach. nogi tylue zosztywnialy, uka- 
zał się zupełnie do niczego niezdolnym, D'a wyleczenia oddauo go weto- 
rynarzowi, który po upływie 14 doi oddal konia jaka zupełnie zdrowego. 
Potem przedsięwzięte znowu wycieczkę, lec. po ćwierózodzinuej jeźłzia vka 
zał się koń w chodzie tak słabym na przednie nogi, że na nich zawsze 
się potykał, a w ostatku upadł. 

Teraz pyzystąpiono do użycia pańskiego c, k. uprz. Płynu uzdrawia- 
jącego, a po użyciu drugiej flaszki tak dalece wzmocnił się koń, ze mógł 
dziennie odbywać jacdę godzinną na wsze'kie sposoby. nie okazująć nuj- 
mniejszego śladu dawnego cierpienia swego. 
| Według zdania rzeczoznawców, odzyskał koń znowu swoją użytaczność, 
lecz jedynie za pomocą niezrównanej skuteczności pańskiegu ©. k. nprzyw. 
© Plynu uzdrawiającego. 
Wiodeań. 


jest jedynym środkiem zapobiegają - 
cym sarazie i chorobom nagminnym 
tak u ludzi, jakoteż u zwierząt, 
Wszystkie środki ku przeprowadza- 
niu desinfekcji jakoto: Kwas 
karbołlowy surowy i czysty, 
wapuo karbolowe, mydło kar- 
bolowe, słarkKkam żolazawy itd. 
na skladzie u 1199 4—? 


Piotra Mikolascha 


we Lwowie. 


PRAW 


wytwornego 


DziwY LIKIER BENEDICTINE 

OPACTWA FECAMP we FRANCJI 

smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 
ohndzający apetyt 

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


Wymaugać aby etykieta kwadratowa znaj- TF 


dowała sięna spodzie butelki z własnoręcznym 
Skład główny w Feeamp we Francji, , 


; podpisem łównie dyrygującego 
Agencja główna w Paryżu Boulevard 
Hansmąnn 76. Dostać možna we LWO- 
WIE w cukierniach pp. Leopolda Rotlen- 
derg i M. Kostegkiego. 1018 6 -26 


PAPIERKI 


cygaretowe, . 
tylko prawdziwie franenskie, I. jakosci, (nie 
imitacje), sprzedaje się po cenach oryginal- 


Wilhelm Strak, 
c. k, auditor-pulkownik na emeryt. 


Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu. 
O długoletniem, nader pożytecznera używaniem pańskiego c. k, uprzyw. 
Plynu uzdrawiającego u koni, które zapadały z powodu wycieńczenia Ścią- 
gnień w stadninach i stajujach „J. O. Adema księcia Sapiehy w Galicji, 


nych karton, za zaliczeniem, po następują- ` 

cych cenach : i 
ksią- ćwiart- cena - 
żeczka ka mct. | 


Karton Persan nr. 4, AA 80 ad Mg miajem zaszczyt panu donieść, Teraz po upływie pewnego czasu w Mo- 
Parant X. a l % 130 b skwie, nadarzyła mi sę w stajniach księca Romana Sanguszki sposobność, 
„ Romsin, szeroki 60 130 3.50 | poznać prawdziwie nierszacowano wlasności pańskiego €. k. uprzyw. Plynu 
Rbum Romain 60 100 4.80 | tdrąmiającego dla koni. Przy 'tutejszych stosnn*ach klimatycznych, p ja: 
Papier Fil, wązki 60 100 2.50 , wiają -sig bardzo często: reumatyzm, gościec, porażenie it. p., na która to 
Papier Ri szeroki sej — choroby zawsze nżywazr pański c. k. uprz. Płyn uzdrawiający, za pocą 
14 Honblon, wązki 100 60 330 którego to, Środka otrzymałem niedawno bardzo dla mnie korzystny rezultat. 
E szeruki 60 100 3.30 Zechciej mi pan znowu przyslać 50 flaszek Płynu uzdrawiającego, tudzież 
w M REJ z p Ba 12 puszek maści na kopyta za zaliczeniem. 
rićolore , 
Lé Margais (x przyciskiem) 50 130: 4.50 Ho i t a a ac, A , 
. Papier Kiche (z kapslą blasa.) 60 100 450 yrektor stajen księcia Romana Sanguszki, 
Museum z deżor, f'togr. dam, „50 200— 2:707 


Prawdziwe wyroby weterynaryjne są do nabycia: 

We Lwowie: Konstanty Iskierski, apt. P, Mikolascha, npt. J. Boisera: 
npt. Zygmug- Ruckara (liwa Tomanka), Takóba Pisposs; Władysława Topy, 
apt., w handla St. Markiewicza; w Krakowie M. Jawornicia w rynku gł. kam. 

irchmajera , tndzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są składy 
urządzone, które od czasu do czasu dzienniki polskie podają w ogloszeniach. 
Dla zapobieżenia fał<zowaniu wpraszu się nie za- 
P r zestr 054. Mienia, Płynu uzdrawiającego Fran. J Kwiżdy, 
który jedynie odszczególniony został c. k. wył. przywilejem, £ innemi temti 
podobnemi wyrobami, i baczyć nu to, że każda flaszka zimknięta jest pieczęcią 
a na etykiecie mój niżej prawy podpis się znajduje, 

PF KKtoby mi talszerza wskazał, który nadu- 
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed sąd 
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zir."TRĘ 


Teląchig e, naj timro bez 
gassjPe? Wąski 


Adreg: CIGARETTEN 

D. Papier -Niederlage 
wo Wiednin, I. Kóllnerhofgasse 4. 
Odbiorcy 10 kart. i wyżej otrzymają 

rabat. Ceny gatunków tu nie wymienio- 

nych zamieszczone są w cenniku, który 

przesyła się na żądanie. 1119 2 3 


100 100 3.1 


— 


astmy i tuberkulów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set k 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca. N. 1 pudełko 2 zł. 
6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco. 


Słabości w dolnych częściach ciata 


katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od 
wieluset lat wypróbowane w'kraju 'i zagranicą, są racionaluie za świeżej ro- 
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coca N. 2. po 2 zł. 


Słabości nerwowe, osłabienia, 


tak powszechne jakoteż szczegółowe nstają bezwarunkowo w Peru przez uży- Š 

cie od dawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alex. Hum- B 
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi- 
gułki N IlI, rezultat długich studjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 


Sampson, okazała się od długich lat jako jedyuy i skutkujący Środek na po- i nL « b i e j 
M żŻsze cierpienia, nie dający się niczem zastąpić, Pudełko 2 kt 6 pudełek 10 zł. $ sile leczącej "ŻE 
Bli BEE prawdziwych "BĘ 


Ższe objaśnienie bezpłatnie i france, 1113 5—8 
WILHELMA 


XS Główny skład u C. Haubner, „Apotheke zum 
antiartretycznych, antircumatycznych 


Przez Jego c esarską M ość 
Franciszka Józefa I. 
odznaczona wyłącznym przywilejem 


Trucizna na szczury. 


jest prawdsiwa do nabycia: 
wa LWOWIE n pp. £. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, p. Mikola- 
echa, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. R. Jawornickiego. 1474 6-9 
Cena sztaki 50 ct. 


UWIABOMIENIE. 


Ponieważ nabyliśmy wielką fabrykę wyrobów ze srebra alpaeca w Abissynii (Afryka) za bozcen, a w na- 
szej fabryce musimy ponownie ustawić 63 maszyn parowych, przezeu znacznie zyskujemy na wydatkach roboczych, 
możemy obecnie nasze własne wyroby ze srebra „klpacca sprzedawać taniej o 82 pret. jak dotąd. Każdemu będzie 
wiadomem, że nasze srebra alpacca nie stracą nigdy koloru srąbra, a nawet najostrzejszy kwas takowym nie sa- 
szkodzi, naco pisemną dajemy gwarancję. 


Engel“ we Wiedniu, am Hof Nr. 6., 
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem. 
Skład owie t. Jak. Beisera, w Krakowie w apt: Redyka. | i 4 
oO EP WSSE Fo mmes Krew przeczyszczających ziółkach 
a nm | przytaczamy następujące pisma uznania: 
Du pana Franciezka Wiłbelma, aptekarza w Neuukirchou. 


Berlin, 6. maja 1875. 

Upraszau mi w tym reku przysłać z% zaliczeniem „Wilhelma astiartrety- 

cznych, antirermntycznych, krew yrzeczyszczających ziólek;ć takowa bardzo dobry 
zrobiły mi skutek w ubiegłym roku 

Dziękając panu, piszę sią z poważsniem 


J, Riedel, kawinrz. 
Rozbierane iw użyciu jako Jeczmicze uznane przez c. k. raAdoq rmięjłowego i profonora 
na n, a. wszechnicy Dr. E. Fen»l, dyrektora botanicznego ogrodu we Wiedniu 
itd. itd., prof. OQOppolzera, Dr. Van Hiegor w Bnkarsazcie, Dr, Rust we 
Wiedniu, Dr. Róder we W:edniv, Dr. Jana Müllera, radcy medycyny w B r- 
linie, Dr. med. A. Groyen w Nowym Jonku, Dr. Randnitz we Wiedniu, Dr. 
Hess w Berlinie, Dr. Lehmann w Wiogselburyu, Dr. Wernera w Wroc 
win, Dr. Maliich w Grabisnopolj:; przez lękarzy praktycznych: Hillger w Nach 
ling, Russeger w Abtenau, Trachholz v Marzly, Jankovie w Nokofslva 
. i przez wielu innych lekarzy, 
1. przeciw cierpieniem reumatycznyn, : 
goścowi, 


dawniej: 
1.20, 1.60, 2. —, 2.60, 


teraz: 
zł. —.85, 1.15, 1.40, 1.80, 
1,41), 1.80, 2.30, 3.40, 4. - 
1. , 1.60, 2.50, 3.40, 
—70, 1.—, 1.60, 2.10, 2.60, 


3.10, 3.70, 4.40, 5.—, 6.20, 


6 sztuk ze srebra alpacca łyżeczek . zł. 
à yżek 1.—, 2.60, 8.40, 5, 6, 


5 chochła, ciężka . „ 1.50, 2-40, 290, 4, 5, 


4.50, 5.30, 6,80, 7.50, 9, „ 


eg A p n»n  warzecha do mleka n p 1.—, 1.45, 2.30, 3.20, 4, 
6 par nożów i widelców, z angielskiemi stałowemi ) 

deserowych nożów i widelców a ostrzami ze ) 
6 par TE angie. 2 frzonkatai ue srobra alpaca ) » 2-50. 4 80, 5.50, 6.95, 2.40, 3.20, 8.80, 4.75. 


ostrzami, w trzonkach ze srebra al )” 
a 
Prócz tych eleganckie Świeczniki stołowe para 1 zł, 2, 2.50, 3 zł. Tace po 50, 75, 80 ct., 1 zł., 1.40. Imbryki na 


` 
. 


kawę lub herbatnice po zł. 2, 250, 3, 4. Kandelabry para zt. 8.50, 10.50, 14, 20. Cukiernice po 2 zt., 2.8, 4, 5.50, LJ śr ast Jol" : zad z : : l =n 
Ta Cukrowniczki po 60 ct., 15, 90, 1 zł. a tónii na Ocet i oliwę po zt. 250, 3.80, 4.25, 6 zł. Czarki na masło R y 2 rneji w, SOSNA eu gcb ma u osób wiele siedzących, 
po 95 ct., zł. 1.70, 2.80, 8.25, 4 — i niezliczona ilość artyknłów, wszystkie o 32 pret. taniej jak dotąd. b. z Sosa wyrzuto ” szdięgolnia fiazajom 
Zlecenia z prowincji sałatwia rychło za zaliczeniem, 6. 4 cierpieniom syfilitycznym, - 


7. jako środek poprzedzający kurację 
ciw powyższym cierpieniom, _ 
8. jako Śśrodęk „zastępujący wody mineralne, przeciw powyższym cierpieniom. 


picia wód mineralnych przeciw po- 


Metallwaaren - Fabrik von Blau & Kann 


we Wiedniu, Babenbergenstrasse Nr. 1. 1111 6 12 


SZ 


tekarz w Neunkirchen. 


po 50.000 i 30.000 zł. p 
Dæ- Najbliższe ciąznienie dnia 1. kwietnia 1878. <zq 2099. m 


f Podpisany kantor wymiany sprzedaje 2 zadatkiem dziesięciu zł. i za spłatami częściowemi w 11 mie- El 
{ sięcznych ratach (10 wpłat częściowych po 8 zł. i resztujących 10 żł) zatem po cenie 106 zł. a. w. jeden: wiedeński 
los miejski. | 
ź Przy złożeniu zadatku otrzymoje uczestnik Kwit kupna z dokładnem oznaczeniem dat nabytego losu we 
| dłng serji i numeru i nabywa przeto prawo do gry na oryginalny los. s A 
; Po dokonanem w porządku spłaceniu wszystkich rat, otrzymuje uczestnik za zwrotem kwitu los oryginalny. $ 
; W razie niedotrzymania warunków wpłat, wygąsa wprawdzie wszelka pretensja do prawa gry na lcs orygi- $ 
Q nalny, jednakowoż w razie wczesnego zaprezentowania kwitów i listy zapadłych wpłat nieuiszczonych, będzie według 
|| kursu lomu, Bo potrąceniu zaległości, reszta zwróconą. . 
Bliższe warunki zawiera prespekt, który wydaje tak niżej podpisany kantor wymiany, jakoteż wszystkie jj 
g miejsca M è na A bezpłatnie. Fae” t 
; ubskrypcja rozpaczyna sięz duiem 1. marca i zamkniętą zostanie na pro- g 
4 wimcji x dniem %9., we Wiedniu z dniem 30. merca 1879. z i ; 
Graben !3. 


' Wechselstube der Union-Bank, we Wiedniu, Stadt, 
Tego rodzaju kwity wydaje we: Lwowie c. k. nprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


gdyż wszystkie inne pod tą nazwą pojawiające się ziółka antireamatyczne, 8% 
b paśladowanym wyrobem. 3 


ntireumatyezne krew oezyszezajace ziółka otrzymać także moźna:  _ 
We LWOWIE; « Zygmanda Rockera kpt., Jak. Belserz apl, W- bag g E Knaus. 
A h M, ^5, Frantos, w 


s. jimm 
cen IK. 


Mikoł 
aur, w 


ki t. R 
er apt. w ez Jam Słrówie: 


= ijaźuj i zażdrości. 
— |kości, lecz jeżeli środsi lecznicze i do zdrowia stużąre są zalsean» w dziennikach, 


liczeniem tylko kosztów transportu. 


| Elias Luft (dawniej Kadlewicz i Luft.) 
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Jedynie prawdziwe sporządza Franciszck Wilhelm, ap: 


POOOPYOPOPEH WGA 


= s f TEETAN SNY jA > u "í. INT: TGKERA. 
p : . spa ge i : ge 4. cr: A Pakiet odzielony na ośm porcyj. przyrządzonych wodła le | brnym orłew* ZYGMUNTA RUCKERA 
zd jg jg karskich przepisów, wraz z objaśnieni obu użycia w rozmaitych językach] ` "PP - J 
Subskrypcja na wiedeńskie losy miejskie za spłatami czaściowemi iet pisassi sanae PWZ ZZZZTZIZZZZE 
r 5 J Przestroga. Należy się strzedz przed kupnem fałszywych ziółek i żądać = » mowa REA NA 4 
| Rocznie cztery ciągnienia. Główna wygrana 200.000 zł. Mniejsze wygrane odmiennie 74326 „Wilhelma entiartretycznych, antireumatycznych, krew czyszczących ziółek* „i 0 — 0 = © — w | 


Dla dogodności PT. publiczności, prawdziwe Wilhatma antlartrytyczne, , 


Umiejętne orzeczenie 


o ulopku z zió! góry Schnecberg, 
i wyrabian;m przez pan> aptekarza Wiihelma. 
Zalecane w dziennikach środki lecznicze i do zdrowia służące, bywają po dziś 


zd. dzień bardza cstro omawiane i atakowane, leez dzi ja się to tylk» z powodu n'eżna- 


jomości i przesądu, jak niemn'ej z nieznajomości rzeczy, tudzież z powodu nieprzy- 
Prawdziwa pod nia są tylko dobrodziejstwsu dla cierpiącej ludz- 


imnszą one odpowiadać wszystkim wymogom wmi jetnywm, ktor: na tewm polegają, Ża- 
by w sobie zawierały. wszystkie właściwości lecznicze i były nieszkodliwemi. Miąlem . 
sposobność, uls: ək z ziół góry Sch erberg, wyrabiany przeć por aptekarza Wilbel- 
m', podać dokładnena analityczne okemiczzemu i farmacei tyczno - fizjologiezuemu 
rozbiorowi, przezco zbadulam i orecktem bozstronnie gatunkowe wbisn s i i skutki 
Łcznieze i zdrowiu sbucca, W sk tek tego przekomitem się, Żu ulopek z ziół góry 
Szbkeebrry, wyrabiany przóż pan: epiekarze Wilinlma, nie zawiorą w sobie Żalnych 
części szkedliwych, co główuą zajeta ws patkich w dziennikach ogłaszanych środków 
decznieczych być powinno, Przesiwni: Wilhelm: uiopsk z ziół góry Schneeb»rg za- 
twiera w sobie w przecięciu tylko wyborowe błoynczynne pierwiastki a zidł górskich, 
iktóre wedłog zdania słasnych lekarzy, o czem się w swych pismach wyrażają, w 
cierpieniach piersiowych, szyji i płac wszelkiego rodzaju są nider pomocne, przeto, 
ladpowiada ulopek z ziół góry Szhneeberg, wyrabisny przez pana aptekarza Wilhelms, 
(zupełnie wszelkim umiejętnym wymnyą, i zasługuje, z powodu swych nicoszacować 
inych własności na rozpowszechnienie i zalecenie, co niniejszem bezstrounie, zgodnie 
z umiejętnością i prawdą stwierdzam. W końcu dodaję Że pan Franciszek Wilhelm," 
aptekarz w Neunkiręhev, od roku 185% jest jedynym fukrykantem tego ułopku zio- 
lowego. ` 

Berlin, 18. sierpnia 1876. 

(L. S.) 


1259c 2--6 
Dr. Hess, 

król. pruski aprobowuny aptekarz I. klasy, sądownie zaprzysiężony 
chemik i umiejętny bada z i rzeczoznawca dla medyczno farmaceu- 

tyczno chemicauych preparatów zdrowia wkzelkiego rodzaju. 

Flaszka oryginalna po Á zł 25 ct. do nabycia u fabrykanta. 
Franciszek Wilhelm , 
aptekarz w Neunkirchen, w Niższej Austrji. 

Równieź do nabycia w następujących miejscach: 

Prawdziwego ulopku tego można także dostać tylko wa Lwowie: w aptekach 
pp. Zygmnnta Rucbera, Jakóbu Bzisera, Kaiiksta Krzyżanowskiego, kup, W. Mar- 
szałkiewicza, w Bielsku G. Zalystrzan apt, w Biulej Józ f Kuaus, w Brzeżanach 
B Fadenh:cht w Bełziv Adolf Gross abt., w Brodach M. S. Franzos, w Busku Eug. 
Wysoczański apt., w Bursztynie Jan Kliwke apt., w Czerniowcach Jóż. Golichowski 
apt, i lg. Schnirebe, w Ciężkowiench Fran’. X, Zoputh apt., w Drohobyczn Lud. Do- 
brzyniecki apt.. w Horodence M. Axentowicz apt, w Jarosławiu J. L. Wisłocki apt. 
i A. Bohuss apt., w Krakowie Józęf Traoczynski apt, w Kowarnia A. Emperla 
spadkob., w Kołomyji Mordko Dolehower i E St n:el apt, w Kolbuszowie Franc. 
Baczek apt., w Kopeczyńcach A. Zuauirowsyi zpt., w Lipnika (pod Białą) E. Sokal. 
ski apt., w Monastrzykach Wlad. Żarski apt., w Nowym Sączu W. Filipek apt, w 
Radowcach Albert Decani apt., w Skawinie Karol Mayer apt, w Stanisławowie Ferd. 
Stecher apt., w Stryju J. Zgórski apt., w Irnopolu Fr. Jamrogiewicz apt., w Ula- 
nowie J. Wroński apt.. w Uatrzykach Jal. Riedl apt, w Wiśniczu H. Markiewicz 
apt., w Żurawnie Józet Tomaszewski apt. j 

P. T. Publiczność raczy wyraźnie Żądać „Wilhelms Schneebergers Krdutar- 
Allop*, gdyż takowy jsdynie jest przezemnie wyrabiany. a pod nazwa Juliusza Bitt- 
nera znajdujący się w handlu ulopek ziołowy, jast nicgodziwew naśladowaniem, przed 
którem ostrzegam. 


Nie ma więcej siwych włosów! 


Jest to powszechnie lubiane 


„Wiedeńskie mleko odmiadzające włosy Prima” 


(Wiener Haarverjiingungsmiich Prima.) 
które siwym włosom przywraca ich pierwotny kolor naturałny i piękność 
w przaciągu 12 dni miezawodnie. 
Cena flaszki 2 zł. przy vysyłce o 20 ct. więcej. 
Do nabycia bezpośrednio u 


F. Helfferich we Wiedniu, 


I. Auwinkel Nr. 3. 1325 12—? 
We Lwowie u p. Piotra Mikolascha i Jul. Nahlika, aptekarzy. 
W Krakowie n p. Józefa Tranczyńskiego i Ernesta Stockmara apt. 
W Przemyślu u p. Wład. Nahlika, w Nowym Sączn u D. Filipka apt. 


Fabryka gipsu w Szezercu, 


sprzedaje najlepszy miałko mielony 


gips mawozowy, 100 kilo po cenie $ : 80 ct. 
budowlany zaś „ » p 1 s I zł. 40 ct. 
loco dworzec Szczerzec. 


Wysyła również ua żądanie do każdej odległości koleją z do- 
1695 1—3 
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x Szybką i pewną pomoce znajdą Ñ 
Cierpiący na płuca! 


jako to: cierpiący na tuberkuły, w pierwszych początkach, tudzież ci, któ- 

rzy inują zarody do tejże, w katarach chronicznych na kaszci każdezu 

rodzaju, tudzież dl» tych wszystkich, którzy zawadaują wa włabości poprze- 

dzające tuverkuły, na slubości wycieńczające organizm, jako: skrofuły, 

4 bladaczkę nmiedokrewność, vgółne osłab'enie orzunizmn itp., niemniej 

(4 diu rekonwalescentów, służy wszechstronnie polecony i przez zuakomito- 
ści medyczne ws Wiedniu zbadany 


podfosforanowy wapienno -żelazisty syrop 
aptekarza J. Mferbabmy wa Wiedniu. 

Wapieney syrop żeluyjsty jest według dotychczasowych do- 
rea E s] żyw Urodkiem w słzbości taberkulcznej. 
Przysparza organizmowi nieznajdujące sią wo krwi ciorpiących na tuberkuły 
w dostatecznej ilości części solne forforanowo-wapienno-żelazista, pomnaża wy- 
twarzaniu wię krwi, podnosi apetyt, potęguje czynność żływotną i wzmacnia 
przeto cały organizm. W skutok tego ustają po krótkiem użyciu wapiennego 
syropu żelazistego noene poty wycieńczające, przez rozpuszczenie sią fle - 
my męczący kaszel, u pras częściowa osadzenie sią wapna w tuberkułach, 
astępnie zuśklepiemiu wię rain (wyleczenie) a tamsmnnem ustaje cierplenie. 
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To st sierdzają éwindocbwa znakomitych lekarzy i liczne podziękowania. x 

Lekarskie świadectwo uznania. 

Do pana Juliusza Iferbabny, apt kurza we Wioduiu. 
Pański żolazisty syrop z podfosforanu «upna jest nioostaco waty 
i dla cierpiące, ludnosci dobrodziejstwem nie dy opisania. Przychodzą do muie 
chorzy ua płuc» % dnlekx i z bliska, isimi tacy, którzy duromnie ponieśli 
wielkie ofiary pieniężne, a przez wielu lekurzy za niexleczalnych uznani 10- 
stali, i tacy, którzy na siłach wyuień*zeni zupełnie p ;dupadlt, Na wszyst- 
kich tych na płuca cierpiących dokonałem zupomocą pańskiej medycyny cu= 
dów. Już 18 takich za niewieczalnych uznanych, cierpiących na pluca, toy- 
leczyłem z ich cierpienia radykalnie. Up.aszam pins saten o przysłanie mi $ 
'9 fuazek syropu wapionno-żelaziutegu. ` 
4 poważaniem 
Dr, Ig. Wwiszhaar. 
Tadten (Węgry) 18 listopada 1877. I 


Broszura o iluktadasui pou zonin użycia sgropu, dodana jest do każdej 
flaszki. Wapienny syrop żelezisty jost suaczny i latwy dy wtrawienia i ku- 
wztuje Aaszka 1 zł. 2) et, pocztą o 25 st. Wiceoj za Opakowanie. 

EC Upraszu się lyla wyrażuis „Kalk- Eisen- Syrop", wyrabiany przaz 
Juliusza Herbabny, 1132 9 —12 

Główny szład wysełkowy Alr prowin:ji: we Wiednia w ap- 

tece „zum Barmherzigkeit“ 


JJ H E RBABNY 


Neubau. Kaiserstrasse Nr. 90, róg Neustiftgunse. 
Główny skład dla Galicji we Uwow.e w aptece pod Sre- 
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SŁABOŚCI PIERSIOWE 


SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA 


PP. GREMAWUILT et Cie, Aptekarzy w Paryżu. 
8, ulica Vivienne. « ! Gaci 

ten wszedł w powszech | Leczy katary, kaszle, chrypki 

kok z rase Ped 1 kanai wego (bronchiizs ale; zczeguluie 
użyty przeciwko słabościom pierętowym (pbtiska) lania czyt 

potarra 4 potnienle, nqcię, & chorzy 

przypisują ezeo yiki ze 


* 
A 
Li 


długoletnie, 
omyślne sprawią skutki uż 
suchotwm, Pod działaniem jego ustaje kaszel naju 
gzybko powracają do późądanego zdrowia I tuszy. 


suku głowłastej salaty i laurowych lści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy: 


| Od 1857 r. 
| 


nych. s 
1 Dis uniknienia licznych fałszertw I nasl żądać abiy stempel frags 
k 2 tadas aay 1873, Parea Abyczać 


cuzki koloru niebieskiego, stósownie do prawá z 7 s 
l podpis GRIMAULT et COMP., znajdowały się na jednej etykiecie ; = 
Dostać można w głównych aptekach w POLSUE tw AUSTRYT. 


WIZĘ 


PP. Mikolascha, Z. Rackera | J. Hofedrą. 
a TOTARZOY 


